
I. Loga- Sowiński 
wśród związkowców

Łodzi
Z udziałem członka Biura 

Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego CRZZ Ignacego 
Logi-Sowińskiego odbyła się 
wczoraj w Łodzi wojewódzka 
międzyzwiązkowa konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza po­
święcona podsumowaniu 4-let 
nich osiągnięć łódzkiej orga­
nizacji związkowej. (PAP)
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133 prace — II nagród i 12 wyróżnień

Nasz konkurs „Dni wyzwolenia" 
rozstrzygnięty

Jak już informowaliśmy, konkurs na wspomnienia i do­
kumenty z okresu wyzwalania Poznania i Wielkopolski — 
rozpisany przez Zarząd Wojewódzki i Zarząd Miejski To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Poznaniu, Wy­
dział Kultury Prezydium Rady Narodowej Poznania i re­
dakcję „Głosu Wielkopolskiego” — przyniósł plon w po­
staci 133 prac. Po wnikliwym zapoznaniu się z całym ma­
teriałem konkursowym Sąd Konkursowy w osobach: Jan 
Bartkowiak, Stanisław Kubiak (przewodniczący jury), 
Edmund Makowski, Zbigniew Szumowski, Mieczysław 
Skąpski i Zygmunt Wolniewicz na posiedzeniu w dniu 17 
lutego br. dokonał następującego podziału nagród.

Dwie I nagrody po 3 500 zi otrzymują: Henryk Boro­
wicz, Oborniki i Mieczysław Ragan, Poznań. Trzy II na­
grody po 2 000 zł: Rajmund Grzonka, Poznań. Stefan Obst, 
Suchy Las i Antoni Studziński, Konin. Sześć III nagród 
po 1 000 zł: Henryk Boruski, Września, Zenon Gardziński, 
Nowy Tomyśl, Henryk Kozłowski, Wolsztyn. Augustyn 
Michalik, Sulechów, Irena Pietzowa, Oborniki. Jan Woj­
cieszak, Pleszew.

Sąd Konkursowy przyznał nadto 12 wyróżnień po 500 zł. 
Otrzymują je: Kazimierz Woźny, Poznań, Władysław Za- 
strożny, Wągrowiec, Władysław Gramza, Poznań, Wacław 
Szymborski, Szamotuły, Jan Samelczak, Wieszkowo, Zofia 
Karaśkiewicz, Poznań, Ignacy Kaczmarek, Poznań, Kon­
stanty Kaczmarek, Sarnowa, Jan Rewers, Suchy Las, Jan 
Jasik, Promno, Jan Małecki, Mosina, Józef Szafrański, 
Poznań.

Uroczyste wręczenie nagród i wyróżnień laureatom kon­
kursu odbędzie się w poniedziałek 23 lutego br. o godz. 12 
w lokalu klubowym Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, Poznań, uL Ratajczaka 37 (parter), (ms)

Delegacja KC KPZR 
w Fabryce

Maszyn Żniwnych
Jak już informowaliśmy, we 

wtorek wieczorem przybyła do 
Poznania delegacja KC KPZR. 
Wczoraj goście radzieccy zwie 
dzili Poznańską Fabrykę Ma­
szyn Żniwnych oraz Przemy­
słowy Instytut Maszyn Rolni­
czych.

Dyrektor FMŻ Jan Wdowiak 
przedstawił historię zakładu, któ­
ry powstał w 1953 r. na dokumen­
tacji otrzymanej z ZSRR, a na­
stępnie poinformował o bieżącej 
produkcji oraz planach rozwojo­
wych fabryki. Gości radzieckich 
interesował przede wszystkim sy­
stem organizacji pracy zmierzają­
cy do podnoszenia jakości produk­
cji i przekwalifikowania wyro­
bów do klasy „A”, udział załogi 
w opracowywaniu planów i rola 
organizacji partyjnej w walce o 
wyższą jakość produkcji.

Po zwiedzeniu Fabryki Ma­
szyn Żniwnych delegacja ra­
dziecka udała się do Przemy­
słowego Instytutu Maszyn Rol­
niczych. gdzie — po zwiedze­
niu — toczyła się dyskusja na 
temat roli tego instytutu, jego 
współpracy z zakładami pro­
dukcyjnymi, metod organiza­
cji pracy i współpracy z po­
dobnymi placówkami innych 
krajów. Informacji udzielał dy 
rektor instytutu — doc. Kazi­
mierz Mielec.

Dzisiaj goście • zwiedzą Za­
kłady Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski, (bw)

Na zdjęciu: goście radzieccy i to 
warzyszqce im osoby podczas 
zwiedzania PFMŻ. Drugi od lewej 
- przewodniczący delegacji, M. 
W. Borisom, zastępca kierownika 
Wydziału Przemysłu Maszynowe­

go KC KPZR, (c)
Fot. — K. Przychodzkl

Honorowe odznaki
Poznania

dla pracowników PAP
Przedstawiciele partii, stron 

nictw politycznych, władz 
miejskich i wojewódzkich 
WKZZ, a także poznańskich re 
dakcji prasy, radia i TV przy­
byli wczoraj do lokali poznań­
skiego Oddziału Polskiej A- 
gencji Prasowej na uroczy­
stość z okazji 25-lecia istnienia 
tej placówki.

Gości powitał kierownik Oddzia 
łu — red. T. Świtała, który zara­
zem zapewnił, że — tak jak do 
tej pory — poznańska PAP, utwo­
rzona w naszym mieście w 1945 
roku po oddziałach w Krakowie i
Łodzi, starać się będzie 
szybko informować kraj o 
niejszych wydarzeniach z 
nia i województwa.

Z okazji jubileuszu

zawsze 
najważ 
Pozna*

władze
miejskie przyznały najbardziej 
zasłużonym pracownikom poz­
nańskiej redakcji Honorowe 
Odznaki Miasta Poznania. O- 
trzymali je: M. Stawska i Ł.
Sobkowiak oraz założyciel i 
pierwszy kierownik
w naszym mieście

Dokończenie na

Oddziału 
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Odpowiedź Brandta 
napropozycjcpremiera NRD

Federalny minister Horst 
Ehmke (szef urzędu kancler­
skiego) przekazał za pośrednie 
twem sekretarza stanu przy Ra 
dzie Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej od­
powiedź kanclerza federalne­
go. Willy Brandta, na list pre 
miera NRD, Willi Stopha. Od­
powiedź została ogłoszona w 
środę wieczorem w Bonn. Za 
Wiera ona zgodę na propozycję 
Wysuniętą przez premiera 
NRD, by szefowie obu państw 
niemieckich odbyli bezpo­
średnie rozmowy.

Wyrażając gotowość do spot 
£ania się z premierem NRD. 
Rrandt zapowiada, że, oprócz 
federalnego ministra spraw 
wewnątrzniemieckich Egona

dokończenie na str. 2

U Thant o rozwoju i perspektywach 
procesu rozbrojenia

Oświadczenie na konferencji genewskiej
Sekretarz generalny ONZ U Thant przybył 18 bm. do Ge­

newy, gdzie wziął udział w posiedzeniu sesji Komitetu Roz­
brojeniowego. Sekretarz generalny przedłożył członkom ko­
mitetu oświadczenie, w którym omówił dotychczasowy roz­
wój procesu rozbrojeniowego, jego dalsze perspektywy i na­
dzieje, jakie wiąże z tym ludzkość.
Minione dziesięciolecie, jak sło szereg poważnych, napawa 

przypomniał U Thant, przynio jących otuchą osiągnięć w za- 
----  kresie rozbrojenia. W 1961 ro-

M. Spychalski przyjął 
inicjatorów wydania 

dzieł 0. Kolberga
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przyjął w śro 
dę w Belwederze delegację 
inicjatorów wydania „Dziel 
wszystkich” Oskara Kolberga. 
Kolejne tomy tej edycji uka­
zują się staraniem Polskiej 
Akademii Nauk.

Delegacja przekazała M. Spy 
chalskiemu pierwsze 50 wyda 
nych tomów „Dzieł wszyst­
kich” Kolberga — wielkiego 
polskiego etnografa i badacza 
folkloru ludu polskiego.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa złożył na ręce członków 
delegacji podziękowania tym 
wszystkim, którzy przyczynili 
się do wydania tej wybitnej 
serii edytorskiej — naukow­
com i wydawcom.

W skład delegacji wchodzili: 
członek Rady Państwa .— Kazi­
mierz Banach pełniący jednocze­
śnie funkcje prezesa rady nad­
zorczej Ludowej Spółdzielni Wy­
dawniczej. która jest jednym z 
wydawców „Dzieł wszystkich”, 
prezes PAN — prof. Janusz Grosz 
kowski. przewodniczący komitetu 
redakcyjnego — prof. Julian 
Krzyżanowski, redaktor naczelny 
„Dzieł wszystkich” — prof. Józef 
Burszta oraz profesorowie: Ta­
deusz Kotarbiński. Józef Chałasiń 
ski i Tadeusz Cieślak, a także 
członek komitetu redakcyjnego 
wicemin. Kazimierz Rusinek, pre­
zes Ludowej Spółdzielni Wydaw­
niczej — Mieczysław Grad, dyrek

ku Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone opracowały współ 
ne oświadczenie, zawierające 
ogólne zasady negocjacji roz­
brojeniowych. W 1963 roku te 
same dwa mocarstwa ustano­
wiły bezpośrednią łączność po 
między Moskwą a Waszyngto­
nem, by przeciwdziałać pomył 
kom, wypadkom mogącym pro 
wadzić do wybuchu wojny nu­
klearnej. W tym samym roku 
podpisano porozumienie, zaka­
zujące dokonywania doświad­
czalnych wybuchów jądrowych 
w atmosferze, pod wodą i w 
przestrzeni kosmicznej. W ’968 
roku otwarto do podpisu układ 
o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej. Podjęto też szereg 
innych ważnych decyzji rozbro 
jeniowych. jak np. ustanowie­
nie strefy bezatomowej na

kontynencie Ameryki Połud­
niowej, zawarcie porozumienia 
rozbrojeniowego w sprawie 
Antarktydy i inne.

Równocześnie jednak minio­
na dekada przyniosła zaostrzę 
nie się wyścigu zbrojeń. Wy­
datki zbrojeniowe świata z 120 
mld doi. w 1962 roku wzrosły 
do 200 mld doi. w 1969 roku. 
Jest to ogromny, a nieproduk­
tywny wydatek złożony na 
barki ludzkości, hamujący po­
stęp i rozwój, w szczególności 
krajów ubogich.

Również ostatnie miesiące przy­
niosły szereg ważnych osiągnięć 
w dziedzinie rozbrojenia. Związek 
Radziecki i Stany Zjednoczone 
przystąpiły do rokowań rozbroje­
niowych, które zostały powitane z 
radością i nadzieją przez Zgroma 
dzenie Ogólne ONZ. Szereg wiel­
kich krajów, w tym mocarstwa, 
ratyfikowały układ o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej. Osią­
gnięto pewien postęp w sprawie 
wprowadzenia zakazu produkcji i 
użycia broni chemicznej i bakte­
riologicznej.

Obecna sesja rozbrojeniowa 
zbiera się więc w korzystnej

Dokończenie na str. 2

Artykuły milionowej wartości
z dodatkowej produkcji
Dalsze meldunki o zobowiązaniach 

załóg wielkopolskich

tor Polskiego 
zycznego — 
szewski.

W środę

Wydawnictwo Mu*
Mieczysław Toma-

w siedzibie NK
ZSL w Warszawie otwarto eks 
pozycję „Dzieł wszystkich” 
Oskara Kolberga. Na wysta­
wie eksponowanych jest 50 to 
mów „Dzieł wszystkich” O. Kol 
berga. Pozostałe 30 tomów znaj 
duje się obecnie w przygoto­
waniu. (PAP)

WWWWMMWMAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAMWMWWWWWWWWWWWW
J. Cyrankiewicz przyjął przewodniczy min. Edward Sznaj 

der.
I. Michajłowa

W środę prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przyjął, prze 
bywającego w Polsce, członka Biu 
ra Politycznego KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. I zastęp­
cę przewodniczącego Rady Mini­
strów Iwana Michajłowa.

W czasie rozmowy, która upły­
nęła w serdecznej atmosferze. P° 
ruszono ważniejsze zagadnienia 
dotyczące obecnego stanu oraz dal 
szego rozwoju współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
między Polska i Bułgarią.

R. Strzelecki wśród załogi 
fabryki im. Świerczewskiego

Do Fabryki Wyrobów Precy­
zyjnych im. K. Świerczewskiego 
w Warszawie przybył wczoraj 
członek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR Ryszard Strzelec­
ki w towarzystwie I sekretarza 
KW PZPR Józefa Keoy oraz kie­
rownictwa zakładu. R. Strzelecki 
zwiedził wystawę obrazująca roz­
wój fabryki oraz niektóre hale 
produkcyjne, a następnie spotkał 
sie z aktywem partyjno-gospodar 
czym tej fabryki.

Współpraca handlowa
PRL — Węgry

W środę przybyła do Budapesz­
tu na zaproszenie węgierskiego 
MHW. delegacja Ministerstwa Han 
dlu Wewnetrz.nego PRL. której

Kekkoneri złoży 
wizytę w ZSRR

Prezydent Finlandii Urho Kek*
konen złoży nieoficjalna wizytę 
w Związku Radzieckim od 24 do 
26 lutego. Został on zaproszony
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eadioic

przez prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR oraz przez rząd radziecki.
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J. Duclos i M. Debre
przed kamerami tv

17 bm. wieczorem telewizja fran
cuska na pierwszym
inaugurowała nowy cykl 
polityczno-społecznych.

kanale za-
audycji 

zatytuło-
wany ..Jednakowe szanse”. W 
pierwszej audycji cvklu wystąpi­
li: były kandydat sił demokra­
tycznych na prezydenta Francji, 
członek Biura Politycznego FPK 
oraz przewodniczący grupy depu­
towanych komunistycznych w se­
nacie. Jacaues Duclos. przeciwni­
kiem zasłużonego działacza fran-

cuskiego był b. premier i b. mini­
ster gospodarki i finansów oraz 
resortu spraw zagranicznych w 
rządzie gen. de Gaulle’a. a obec­
nie minister obrony narodowej, 
58-Ietni Michel Debre.

Sprawozdanie
z rozmów NRF — ZSRR

W środę przybył do Bonn sekre­
tarz stanu NRF. Egon Bahr. Ma on 
zdać sprawozdanie z dotychczaso­
wego przebiegu wymiany poglą­
dów z politykami radzieckimi.

Janos Peter odwiedzi
Szwecję

Agencja MT1 podaje. że minis­
ter spraw zagranicznych WRL, 
Janos Peter, złoży w kwietniu wi 
zyte oficjalną w Szwecji na za­
proszenie rządu tego kraju.

Oświadczenie
premiera Australii

Premier Australii Gorton oznaj 
mil, iż rząd australijski zdecydo 
wał sie podpisać układ o nieroz 
powszechnianiu broni nuklearnej, 
jednak z pewnymi zastrzeżeniami, 
musi bowiem mieć pewność, że 
układ „bedzie efektywny i nie 
przyniesie uszczerbku interesom 
Australii”. Do czasu wyjaśnień 
niektórych problemów rząd austra 
lijski nie ratyfikuje układu.

Zwiększenie produkcji, m. in. poprzez podniesienie wy- 
dajności pracy i lepsze wykorzystanie rezerw, zwiększenie 
w ten sposób ilości artykułów na zaopatrzenie mieszkańców 
kraju i na eksport, wykonanie w czynie różnych prac dla 
poprawy warunków pracy załóg i życia mieszkańców *—to 
najważniejsze motywy zobowiązań, podejmowanych coraz 
liczniej przez zakłady dla uczczenia 25 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem, powrotu Ziem Zachodnich i Północnych 
do Macierzy oraz 100 rocznicy urodzin Włodzimierza Le­
nina.
Załoga Zakładów Metalur­

gicznych „Pomet” podjęła zo­
bowiązania, opiewające na 
3.840 tys. zł. Z sumy tej przy­
pada 2.682 tys. zł na zobowią­
zania produkcyjne, natomiast 
ponad 1.157 tys. zł na czyny 
społeczne. Wykonanie tych zo 
bowiązań przyczyni się m. in. 
do przedterminowego wykona 
nia odlewów potrzebnych 
przy produkcji taboru kolejo­
wego, jak też do obniżenia 
liczby braków.

W ramach czynów społecznych, 
załoga poświęci wiele godzin na 
prace przy zasypywaniu starego 
koryta Warty, przy budowie tra­
sy Hetmańskiej, pawilonu, boiska 
sportowego i nowego Ogrodu Zoo 
logicznego oraz podmiejsJriego o- 
środka wczasowo-rekreacyjnego w 
Budziszewku.

Głównym motywem zobo­
wiązań pracowników Zakła­
dów Graficznych im. Kasprza 
ka w Poznaniu'jest zwiększe­
nie produkcji o 0,5 proc., wy­
konanie w czynie różnych 
prac na rzecz dzielnicy, jak 
też podopiecznych szkół przed

Dokończenie na str. 2

^DEODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami i miejscami opady 
śniegu, postępujące od zachodu 
kraju. Temperatura minimalna od 
minus 18 st. na wschodzie przy 
rozpogodzeniach do minus 12 i mi 
nus 8 st. w centrum i do zera w 
części południowo-zachodnie!. Tern 
peratura maksymalna odpowied­
nio od minus 6 do minus 4 i mi­
nus 2 i do plus 3 st. Wiatry umiar 
kowane, miejscami dość silne.

DO MIESZKAŃCÓW 
* MIASTA POZNANIA!

23 lutego przypada 25 
rocznica wyzwolenia Po­
znania spod hitlerowskiej 
okupacji. Zakończył się najł 
bardziej tragiczny okres w 
tysiącletnich dziejach na­
szego miasta. Władze w 
swe ręce przejęła klasa ro­
botnicza, odbudowując swe 
miasto z gruzów i znisz­
czeń wojennych. Dzięki wy 
siłkowi ludzi pracy Poznań 
stał się jednym z najbar­
dziej uprzemysłowionych 
miast kraju, ośrodkiem na­
uki i kultury. Zawsze jed­
nak wracamy pamięcią do 
tych dni lutego 1945 roku, 
wspominamy bohaterstwo 
Armii Czerwonej i poznań­
skich cytadelowców, boha­
terstwo ludzi, którzy za na­
szą wolność oddali swe ży­
cie.

W dniu 21 lutego roz- 
poczną się jubileuszowe u- 
roczystości. Weźmy maso­
wy udział w akademiach i 
rocznicowych obchodach, 
uczcijmy pamięć poległych 
bohaterów, złóżmy kwiaty 
pod pomnikami męczeń­
stwa, udekorujmy nasze za 
kłady pracy, przystrójmy 
ulice, domy, uczcijmy 
srebrny jubileusz miasta 
przez nadanie mu odświęt­
nej szaty.

PREZYDIUM
RADY NARODOWEJ 
MIASTA POZNANIA



Sejm PRL piętnuje 
barbarzyństwo Izraela

Przewodniczący Zgromadze­
nia Narodowego Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej — Labib 
Shokair — przesłał na ręce 
marszałka Sejmu, Czesława 
Wycecha depeszę, w której po 
wiadamia go o brutalnym ata 
ku lotniczym dokonanym w 
dniu 12 lutego 1970 r. przez 
samoloty izraelskie przeciwko 
cywilnej fabryce na przed­
mieściach Kairu, w wyniku 
którego 70 osób cywilnych po 
mogło śmierć, a kilkadziesiąt 
zostało rannych.

W odpowiedzi marszałek Sej 
mu, Czesław Wycech przesłał 
na ręce przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego 
ZRA — Labiba Shokaira, de­
peszę, w której czytamy:

„W imieniu Sejmu PRL — jako 
wyraziciela opinii całego narodu 
polskiego — w sposób zdecydowa 
ny i kategoryczny potępiamy ten 
nowy, barbarzyński akt agresji ze 
strony rządu Izraela.

Wyrażamy pełną solidarność z 
narodem arabskim w jego walce 
o wyzwmienie okupowanych tery 
toriów i doprowadzenie do poko­
jowego rozwiązania sytuacji na 
Bliskim Wschodzie.

Prosimy o przekazanie członkom 
waszej Izby w'yrazów współczucia 
dla rodzin ofiar barbarzyńskich 
nalotów lotnictw'a izraelskiego na 
ludność cywilną waszego kraju”.

PAP

Odpowiedź Brandta na list Stopha
Dokończenie ze str. 1

Franke, będą mu towarzyszyć 
także inni doradcy.

Brandt wyjaśnia w liście, że 
zaproponowane przez Willi 
Stopha terminy zbiegają się z 
jego zajęciami w Bonn w 
związku z debatą budżetową.

Kanclerz NRF proponuje, 
by urzędnicy obu stron spot­
kali się między 23 a 27 lute­
go, aby omówić „niezbędne

Polsko-włoska
umowa handlowa

W 
bm. 
kiej

i gospodarcza
Rzymie odbyło się 18
podpisanie polsko-włos- 
umowy handlowej i gos­

podarczej na lata 
1974, parafowanej w 
wie 3 bm.

Ze strony polskiej 

1970 —
Warsza-

umowę
podpisał minister handlu za­
granicznego, Janusz Burakie- 
wicz, zaś ze strony włoskiej 
minister tego samego resortu 
— Ricardo Misasi.

Następnie, na podstawie po­
stanowienia umowy został pod 
pisany protokół o wymianie 
handlowej polsko - włoskiej 
na rok 1970.

Honorowe odznaki
Dokończenie ze str. 1

„Polpressu”) red. A. Stanisław 
ski, obecnie pracujący w re­
dakcji „Dziennika Bałtyckie­
go”. W imieniu Prezydium Ra 
dy Narodowej Poznania odzna 
czenia wręczył J. Świtaj, sekre 
tarz Prezydium. Złożył on tak 
że Oddziałowi PAP życzenia i 
gratulacje — w imieniu władz 
miejskich i władz wojewódz­
kich, reprezentowanych na 
wczorajszej uroczystości przez 
W. Stefanowskiego, wiceprze-

Prezydiumwodniczącego 
WRN.

W imieniu odznaczonych za wy­
różnienia podziękował red. A. Sta 
nisławski. Przypomniał on zara­
zem pokrótce historię pierwszych 
dni pracy Oddziału Agencji.

Oddział PAP otrzymał także 
Odznakę Miłośnika Miasta Poz 
nania. wręczoną wczoraj przez 
prezesa TMMP — red. S. Ku­
biaka.

Na uroczystości przemawia­
li także: J. Męczyński — w 
imieniu* WKZZ, T. Szweykow­
ski — przedstawiciel Wydziału 
Propagandy KW PZPR oraz 
J. Mikołajczak — zastępca re­
daktora naczelnego Redakcji 
Krajowej PAP z Warszawy 
Ostatni z wymienionych nakre 
ślił też zamierzenia PAP. ima­
jące na celu usprawnieni? in­
formacji i zapewnienie prasie 
krajowej również szerszego 
wyboru materiałów publicy­
stycznych. (c)
ieiiii u mi nim min sinis

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

C.łOS WIELKOPOLSKI

Oświadczenie rządu Nasera

Amerykanie odpowiedzialni za ataki
lotnictwa izraelskiego na obiekty cywilne ZRA

Dziennik „AI-Gumhurija” donosi w numerze środowym 
że rząd ZRA za pośrednictwem swoich przedstawicieli dy­
plomatycznych za granicą przekazał rządom szeregu krajów 
memorandum, które stwierdza, że Stany Zjednoczone są od­
powiedzialne za ataki lotnictwa izraelskiego przeciwko egip­
skim obiektom cywilnym.
Memorandum zwraca uwa­

gę, że Izrael zbombardował 12 
lutego fabrykę cywilna w Abu 
Zabal przy użyciu amerykań­
skich myśliwców bombardują­
cych typu „Phantom”.

Bez samolotów „Phantom” 
Izrael nie mógłby przedostać 
się tak daleko w głąb tery­
torium egipskiego, by bombar­
dować obiekty cywilne.

Metoda zastosowana przy 
ataku na egipskie obiekty cy­
wilne przypomina metody wy 
korzystywane przez Stany 
Zjednoczone przeciwko ludno­
ści cywilnej w Wietnamie. Ten 
oficjalny dokument przedsta­
wia również szczegóły ataku 
izraelskiego na obiekty cywil­
ne usytuowane w pobliżu Man 

przygotowania techniczne”. 
Przy tej okazji można by 
uzgodnić ostatecznie również 
termin pierwszego spotkania 
szefów rządów obu państw. 
Brandt proponuje ze swej stro 
ny jeden z dni w drugim lub 
trzecim tygodniu marca.

Brandt pisze w liście, iż za­
kłada, że drugie spotkanie 
szefów odbyłoby się w Bonn.

Rzecznik rządu zachodnio- 
niemieckiego, Conrad Ahlers, 
oświadczył w środę na konfe­
rencji prasowej w Bonn, iż 
kanclerz federalny Willy 
Brandt zaproponował odbycie 
spotkania premierowi NRD 
Willi Stophowi w drugim lub 
trzecim tygodniu marca. Rzecz 
nik stwierdził, że terminy za­
proponowane przez premiera 
NRD, a mianowicie 19 lub 26 
lutego, nie mogły być przyjęte 
ze względu na obowiązki 
Brandta w Bonn.

Gabinet federalny na swym 
posiedzeniu w środę powziął 
decyzję, by odpowiedzieć po­
zytywnie na propozycję za­
wartą w liście Willi Stopha w 
sprawie spotkania szefów rzą­
dów obu państw niemieckich. 
Zaaprobował on treść odpowie 
dzi Brandta na list premiera 
NRD.

Ahlers poinformował na 
konferencji prasowej, że w po 
siedzeniu gabinetu wzięli 
udział: przewodniczący frakcji 
SPD i FDP w Bundestagu 
Herbert Wehner oraz Wolf­
gang Mischnick. (PAP)

Więcej na zbrojenia

Nowy rekordowy 
budżet NRF

Federalny minister finansów 
Alex Moeller przedstawił w 
środę na forum Bundestagu 
budżet na rok 1970, zamykają 
cy się rekordową sumą 91,4 
miliarda marek. Jest on o 
blisko 12 proc, wyższy, niż w 
roku 1969. W Bundestagu od­
bywa się pierwsze czytanie 
projektu ustawy budżetowej.

Wydatki zbrojeniowe zosta­
ły obliczone na 20,3 miliarda 
marek, około 1.3 miliarda ma­
rek więcej niż w roku 1969. 
Alex Moeller, uzasadniając; te 
pozycje budżetowe dowodził, 
że 6,8 — procentowa podwyż­
ka nie ma służyć rozbudowie 
Bundeswehry, lecz wyłącznie 
„zachowaniu osiągniętej siły”.

Należy 
wydatków

podkreślić, że obok 
bezpośrednich w

budżecie federalnym zawarte 
są pozycje, które pośrednio mo 
gą służyć celom zbrojeniowym.

Katastrofa w Berlinie
W wyniku zderzenia sie dwóch 

pociągów elektrycznej szybkiej ko 
lei miejskiej (S-Balin) w Berlinie 
demokratycznym 35 osób zostało 
rannych, w tym 5 odniosło poważ­
ne obrażenia. Przyczyny zderzenia 
nie są dotychczas znane. Jak po- 
daje agencja ADN. ieden z pocią­
gów najechał na inny stojący pod 
sygnałem.

Większość przewiezionych do 
szpitali opatrzono i zwolniono do 
domów. (PAP) 

kuabad 380 km na południe od 
Kairu.

Dziennik „Al-Ahram” dono­
si również, iż władze ZRA po 
stanowiły poinformować dyplo 
matów akredytowanych w 
Kairze o swoim stanowisku w 
związku z aktualną rytuacją 
na Bliskim Wschodzie.

Pierwszymi dyplomatami, 
którzy zapoznają się ze stano­
wiskiem egipskim będą amba­
sadorzy krajów afrykańskich. 
Podsekretarz stanu w egip­
skim MSZ, Gohar przyjął 
w tym celu w środę rano.

ich

RUMUNIA POTĘPIA 
NALOT NA ABU ZABAL
We wtorek wiceminister 

spraw zagranicznych Rumunii 
Purlacu przyjął ambasadora 
Izraela w Rumunii* Benszalo- 
ma. Wiceminister stwierdził, 
że rząd rumuński potępia nalot 
dokonany przez lotnictwo izra­
elskie na fabrykę w Abu Za­
bal w Zjednoczonej Republice 
Arabskiej. Napaści na obiekty 
cywilne i związane z tym ofia 
ry wśród ludności — oświad­
czył Purlacu — wprowadzają 
nowe elementy napięcia w sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie i 
stanowią jawne naruszenie re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa z 
listopada 1967 roku.

ODEZWA KP IZRAELA
Biuro polityczne KC Komuni­

stycznej Partii Izraela w odezWTe 
do narodu izraelskiego ostrzega, 
że „polityka eskalacji działań wo 

agresji prowadzonajennych
przez rząd Izraela może wywołać 
niszczycielska wojnę, która grozi 
niebezpiecznymi następstwami sa­
memu Izraelowi”.

Biuro Polityczne KC ostro potę­
piło nowy zbrodniczy akt rządu 
Goldv Meir — nalot lotnictwa 
izraelskiego na zakłady metalur­
giczne w Abu Zabal.

WYMIANA OGNIA 
NAD JORDANEM

Rzecznik wojskowy w Am- 
manie poinformował, że w śro 
dę o godz. 13.10 czasu lokalne­
go wojska izraelskie zaatako­
wały z broni artyleryjskiej i 
maszynowej pozycje jordań-

Artykuły 
milionowej wartości

Dokończenie ze str. 1 
szkoła i żłobka, przepracowa­
nie 1500 godzin przy budowie 
zakładowego ośrodka wypo­
czynkowego w Lusowie. Re­
zultatem czynu pracowników 
„czarnej sztuki” będzie m. in. 
szybsze o miesiąc wydrukowa 
nie książki pt. „Opowiadania 
o Leninie”.

Zobowiązania pracowników 
Pilskiego Przedsiębiorstwa 
Sprzętu Rolniczego Przemy- 

w Pile,słu Terenowego
przyczynią się do lepszego 
pokrycia zapotrzebowania go­
spodarstw rolnych na sprzęt 
Zostanie wykonanych do­
datkowo 50 ton odlewów że­
liwnych. 1000 samoczynnych 
poideł dla bvdła i 1000 nowe­
go typu poideł samoczynnych 
dla trzody chlewnej.

Rozszerzenie produkcji i usług 
dla mieszkańców jest głównym 
motywem zobowiązań pracowni­
ków Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej w Pile. 
Zamierzają oni poczynić odpowied 
nie kroki dla zabezpieczenia do­
datkowych 40000 m sześć, wody 
i obniżą o 0,2 proc, straty w Wo­
dociągowej sieci, ulepszą eksplo­
atację taboru i sprzętu, zwięksżg 
o 50 proc, wartość usług pralni­
czych w hotelu.

Niezależnie od tego załoga prze 
pracuje około 3000 godzin na 
rzecz miasta.

Zobowiązania pracowników 
Poznańskiej Fabryki Wodo­
mierzy i Gazomierzy „POWO- 
GAZ” opiewają na 1.363 tys. 
zł i przewidują m. in. wypro­
dukowanie 200 dodatkowych 
automatów biletowych „Krab” 
Załoga Kaliskiej Fabryki Pie 
czywa Cukierniczego PT „Ka- 
liszanka” dostarczy dodatko­
wo 20 ton poszukiwanego pie 
czywa. (b) 

skie w rejonie Maghtas w po­
łudniowej części Doliny Jorda 
nu. Wymianą strzałów trwała 
20 minut. Strona jordańska nie 
poniosła żadnych strat, nato­
miast wojska izraelskie ponio­
sły straty w ludziach.
SUKCESY PARTYZANTÓW
Rzecznik dowództwa pale­

styńskiej walki zbrojnej podał 
do wiadomości, że w nocy z 
wtorku na środę jednostki in­
żynieryjne Ludowego Frontu 
Wyzwolenia oraz Al-Assifa zni 
szczyły izraelskie fortyfikacje 
oraz linie obronne w rejonie 
Maghtas w południowej części 
Doliny Jordanu.

Tej samej nocy inna jednost 
ka Al-Assifa zaatakowała po­
zycje izraelskie, w tym pozy­
cję artylerii ciężkiej również 
w rejonie Maghtas. Wielu żoł 
nierzy izraelskich zostało zabi­
tych lub rannych. (PAP)

S. Timoszenko odznaczony 
Orderem Lenina

Za zasługi wobec państwa 
marszałek Siemion Timoszen- 
ko, przewodniczący radzieckie­
go Komitetu Weteranów Wo­
jennych został odznaczony Or­
derem Lenina w 75 rocznicę 
swych urodzin. (PAP)

W1969 roku w Wietnamie Południowym

Ponad 300 tysięcy ofiar stosowania 
przez OSA substancji trujących
W nocy z wtorku na środę działające w Wietnamie Po­

łudniowym siły wyzwoleńcze zaatakowały 8 pozycji amery­
kańskich i reżimowych. Najpoważniejsze walki toczyły się
w prowincji Phuoc 
od Sajgonu.
Artyleria reżimowa 

lała dwukrotnie przez 
ostrze- 
pomył-

kę wielką bazę lotniczą USA 
w Bień Hoa — 30 km na pół­
nocny wschód od Sajgonu 
gdzie mieści się dowództwo 
trzeciego rejonu taktycznego 
obejmującego Sajgon i 11 ota­
czających miasto prowincji. 
W wyniku ostrzału dwóch żoł­
nierzy amerykańskich zostało 
zabitych, a 13 odniosło rany. 
Władze wojskowe rozpoczęły 
śledztwo.

Lotnictwo amerykańskie w 
nocy z wtorku na środę nie 
bombardowało celów na tere­
nie Wietnamu Południowego, 
całkowicie koncentrując się na 
bombardowaniu terytorium 
Laosu.

O ile w okresie pięciu miesięcy 
1961 r. Amerykanie rozpylili sub­
stancje chemiczne na powierzchni 
560 hektarów w Płd. Wietnamie i 
wskutek tego ucierpiało 180 osób, 
to w 1969 roku obszar gdzie użyto 
substancji trujących wzrósł w Płd. 
Wietnamie do 989.300 ha, a liczba 
osób, które ucierpiały do 302.890. 
Najbardziej ucierpiały wskutek 
substancji trujących gęsto zalud­
nione rejony wiejskie w delcie 
Mekongu. Dane te ogłosiło przed­
stawicielstwo Tymczasowego Rzą­
du Rewolucyjnego Republiki Wiet 
namu Południowego w Hanol.

PAP

Konferencja prasowa 
T. Żiwkowa w Pradze

18 bm. w siedzibie KC 
KPCz w Pradze odbyła się kon 
ferencja prasowa z pierw­
szym sekretarzem KC BPK i 
premierem. rządu bułgarskie­
go, Todorem Żiwkowem.

Pierwszy sekretarz ■ KC
BPK wyjaśnił, .że tematem je­
go rozmów w Pradze były pro 
bierny dotyczące zarówno 
dwustronnej współpracy, > jak 
i zagadnień dotyczących sy­
tuacji międzynarodowej i sy 
tuacji w światowym ruchu ko 
munistycznym i robotniczym.
Chcialbym podkreślić po-
wiedział T. Żiwkow — że roz­
mowy wykazały pełną zgod­
ność poglądów we wszystkich 
omawianych sprawach.

Sporo miejsca poświęcił T. 
Żiwkow współpracy gospodar­
czej między obu krajami. Pod 
kreślił on. że będzie sie ona 
nieustannie rozwijała, czemu 
służy i obecna wizyta. (PAP)

U Thant o rozbrojeniu
Dokończenie ze str. 1

'atmosferze. Ma na porządku 
dziennym szereg ważnych pun 
któw, jak układ o dezatomiza- 
cji dna morskiego, układ o za­
kazie produkcji broni chemicz 
nej i bakteriologicznej. U 
Thant wyraził nadzieję, że w 
niektórych z tych zagadnień se 
sja będzie mogła podjąć koń­
cowe konkretne decyzje.

Mówiąc o poszczególnych za­
gadnieniach znajdujących się 
na porządku obrad sesji, U 
Thant zwrócił się z apelem do 
państw, które tego jeszcze nie 
uczyniły, by podpisały i raty­
fikowały protokół genewski, 
zakazujący użycia broni che­
micznej i bakteriologicznej.

U Thant stwierdził, że perspek­
tywy na dalsze postępy procesu 
rozbrojeniowego są dobre. Zapo­
wiada się, że układ o nierozprze­
strzenianiu broni atomowej wej­
dzie wkrótce w życie. Sekretarz 
generalny raz jeszcze zaapelował 
do państw, które tego jeszcze nie 
uczyniły, by podpisały ten układ. 
Zapowiada się, że wzrośnie licz­
ba sygnatariuszy protokołu genew 
skiego zakazującego użycia broni 
B i C. Poprawiają się perspekty­
wy rozszerzenia układu o zakazie 
próbnych wybuchów nuklearnych.

Szczególnie ważnym wyda­
rzeniem, najważniejszym w 
dziedzinie rozbrojenia od cza­
sów minionej wojny świato­
wej, będą rokowania radziec- 
ko-amerykańskie. U Thant wy 
raził nadzieję, że oba mocar­
stwa, stosując się do apelu 
Zgromadzenia Ogólnego, osią­
gną porozumienie w sprawie 
zakazu prób z nowymi ofen­
sywnymi typami broni nukle­
arnej, dokonując tym samym 
przełomowego kroku w dzie­
dzinie zahamowania wyścigu 
zbrojeń atomowych.

Long — 140 km na północny wschód

Złota odznaka ZMW
dla dziennikarza 

„Głosu"
Wczoraj do redakcji 

i Wielkopolskiego”
„Gło- 
przy- 

Zarzą-
su
byli przewodniczący

Wojewódzkiego Związkudu
Młodzieży Wiejskiej w Pozna­
niu — Józef Ścibisz oraz Ka­
zimierz Józkowiak z ZW ZMW. 
Przewodniczący Józef Scibisz 
wręczył naszemu koledze 
red. Feliksowi Biłosowi Zło­
tą Honorową Odznakę ZMW, 
przyznaną za zasługi na polu 
krzewienia i popularyzowa­
nia działalności Związku. 
Ponadto goście złożyli re­
dakcji gratulacje i 
oraz wręczyli talerz 
w drewnie z okazji 
„Głosu”. (cz)

życzenia 
rzeźbiony 

25-lecia

W lutym na poznańskiej 
estradzie

Obchody 25-lecia wyzwolenia 
Poznania i Wielkopolski zdopingo­
wały PPIE „Estrada” do zorgani­
zowania własnym sumptem kilku 
programów. I tak w dniu 23 bm. 
na scenie Teatru Polskiego odbę­
dzie się premięra: „Opowieści o 
wyzwoleniu Poznania” Józefa Ra­
tajczaka z rtiuzyką Franciszka 
Woźniaka i Janusza Muraszki. 
Drugie widowisko oparte na tek­
stach Józefa Ratajczaka poświęco­
ne zostano Włodzimierzowi Leni- 
nowi i nosi | tytuł: „Był wśród 
nas”. Atrakcyjnie zapowiada się 
stały cykliczny program rozryw­
kowy: „Poznań nocą*y który po 
raz pierwszy zaprezentowany zo­
stanie publiczności 28 bm. w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury o godz. 
23. W programach z tego cyklu 
eksponowana będzie przede wszy­
stkim twórczość rozrywkowa poz­
nańskich sił estrady. W pierwszym 
programie wystąpią m. in.: Jad­
wiga Barańska, Włodzimierz Na­
horny, Andrzej Dąbrowski, Silna 
Grupa „Pod wezwaniem”, a z poz 
naniaków Mirosława Kowalak, ze­
spół Jerzego Miliana 
Opery Poznańskiej. 1 
powtórzony zostanie
godz. 19 i 22

Warto wspomnieć, 
rocznicy wyzwolenia 

i oraz balet 
Program ten

1 marca o

że a okazji 
wystąpi w

gmachu Opery Zespół Pieśni i 
Tańca „Śląsk”. Wiele imprez estra 
dowych m. in. recital Ewv Demar 
czyk odbędzie się również w mar 
cu. (ob)

Oświadczenie U Thanta koń­
czy się apelem do członków 
konferencji genewskiej, wszy­
stkich członków ONZ, by nie 
szczędzili wysiłków w poszuki­
waniu rozwiązań, przyspiesza­
jących proces rozbrojenia świa 
towego. (PAP)

Orędzie o stanie świata’
Richarda Nixona

Podstawowe cele USA
nie uległy zmianie

Prezydent Nixon przekazał w 
dniu 18 lutego Kongresowi USA 
zapowiedziane orędzie, noszące ty 
tul: „Polityka zagraniczna Sta­
nów Zjednoczonych w latach sie 
demdziesiątych — nowa strategia 
na rzecz pokoju”. Jednakże w
treści dokumentu obejmującego
119 stron mało jest tendencji po­
kojowych, a wiele planów, zmie 
rzających do utrwalenia w no­
wych warunkach hegemonii USA 
w Europie zachodniej, na Pacyfi­
ku, w Azji, w Ameryce Łaciń­
skiej i w innych regionach. Jest 
w nim również wiele zapowiedzi 
wyścigu zbrojeń nuklearnych.

Nixon przedstawia zasady poli 
tyki USA w poszczególnych re­
gionach świata.

EUROPA. Nixon przypomina go 
spodarcze i polityczne przemia- 
ny, jakie zaszły Europie
stwierdza, iż wymagają one zmo 
dyfikowania stosunków między 
USA, a ich atlantyckimi sojuszni 
kami.

Punktem wyjścia polityki USA 
pozostaje nadal NATO, przy czym 
Nixon przypomina, że na grud­
niowej sesji Rady Atlantyckiej 
USA zadeklarowały, iż utrzymają 
obecną ilość swych wojsk w Eu­
ropie przynajmniej do połowy 
1971 r. Nixon domaga się od so­
juszników atlantyckich większego 
wkładu w zbrojenia NATO. 
Stwierdza on również, że istnie­
ją rozbieżności między niektóry­
mi członkami NATO co do stra 
tegii tego bloku. Nixon kładzie 
nacisk na doktrynę „elastycznej 
riposty” i na uzbrojenie zarów­
no nuklearne jak i konwencjonal 
ne.

Jak podkreśla Nixon. „problem 
Niemiec jest kluczowy dla sto­
sunków Wschód — Zachód w Eu­
ropie”. Stany Zjednoczone „po­
witałyby z zadowoleniem” nor­
malizację stosunków Niemiec za­
chodnich ze wschodnimi sąsiada­
mi.

PÓŁKULA ZACHODNIA. Polity 
ka USA zmierza do utrzymania 
swej bezwzględnej dominacji 
przez wzmocnienie „specjalnej za 
leżności i stosunków” miedzy Sta 
nami Zjednoczonymi a krajami 
Ameryki Łacińskiej.

AZJA I REJON PACYFIKU. TU 
taj „partnerstwo” bedzie miało 
szczególne znaczenie. USA pragną 
w tym rejonie mieć „przyjazne” 
rządy, którym okazywałyby po­
moc militarna i ekonomiczna.

WIETNAM. W tym fragmencie 
orędzia Nixon rozwija znane już 
tezy, komunikując, że nadal dą­
żyć będzie do „wietnamizacji” 
wojny. W związku z tym zapo­
wiada dalsze częściowe wycofywa 
nie wojsk amerykańskich z Wiet 
namu. Stara sie on obarczyć DRW 
odpowiedzialnością za niepowo­
dzenie rozmów.

BLISKI WSCHÓD. Według pre­
zydenta Nixona Bliski Wschód 
jest terenem szczególnie niebez­
piecznym. Prezydent wyraża P° 
parcie dla Izraela i zapowiada, że 
„bedzie dostarczać broni przyja­
ciołom. zgodnie z ich potrzebami”.

AFRYKA. Główną role w reali 
zowaniu własnych aspiracji — mó 
wi Nixon — odgrywać beda sami 
Afrykanie. Stany Zjednoczone 
zamierzają aktywizować swa dzia 
łainość na tvm kontynencie.

CHRL. Wiele uwagi poświęcił 
Nixon stosunkom z ChRL, stwier­
dzając, że „w interesie USA leży 
podejmowanie kroków w kierun­
ku poprawy stosunków z Peki-

Jednocześnie Nixon podkreślił, 
że Stany Zjednoczone zamierzają 
utrzymać zobowiązania wynikają- 

układów wo.iskow’vch zawar-ce z 
tych z Czang Kai-szekiem.

rozdziale zatytułowanym;
nęgocjacji” Nixon wykłada 

koncepcje dotyczące stosun-

W
„Era 
swe_____ r_„_ ____ 
ków z krajami socjalistycznymi, 
wychodząc od antykomunizmu. 
Zaznaczając, że uznaje potrzebę 
negocjacji, Nixon powraca do kon 
cepcji, w myśl której ewentualne 
porozumienia i kompromisy w po 
szczególnych sprawach międzyna­
rodowych miałyby być wzajent- 
nie od siebie uzależnione.

Dając swoją wykładnię współ­
istnienia, Nixon uważa, że nastą­
pił „zanik ideologii”. W dalszej 
części wymienia on porozumienia 
już osiągnięte, jak np. w sprawie 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej, demilitaryzaci* 
dna morskiego, zapoczątkowanie 
rozmów SALT itd.

„Jesteśmy nadal gotowi dysku­
tować kwestie sporne z krajać 
komunistycznymi — zaznacza. Pr* 
zydent. — Będziemy się starali P * 
głębiąc dialog z tymi krajom’ 
Jesteśmy jednak zobowiązani 
ścisłych konsultacji z naszymi s * 
jusznikami z NATO. Utrzymamy
również najściślejsze . kontakty * 
naszymi przyjaciółmi i sojuszni
mi w Azji” ,

Nixon widzi zmiany w ukła ■ 
sił na świecie i dlatego_ głosi 
trzebę ..negocjacji zamiast k 
frontacji” W wywodach , swj . 
przestrzega przed „sła bose ia 
zapowiada rozwijanie pote t 
militarnego, który bv sprosta . 
dej sytuacji na świecie. Ta ę 
na strategia, która stanowi . 
ważniejsza treść orędzia. Prz ’ 
wioną została w snosób wTsTl5A nje 
cy. że potówowe cele 
uległy zmianę. (PAP)
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Drogi rozwoju

Powszechne i bezpłatne
Koncert dla czytelników

Stan poznańskich placó­
wek leczniczych po woj 
nie nie przedstawiał 

się najlepiej. Wiele z nich zo 
stało całkowicie lub częścio­
wo zniszczonych; budynek 
przy ul. Pocztowej 18, gdzie 
mieścił się przed wojną Za­
kład Lecznictwa Fizykalnego 
i Rentgenologii był poważnie 
uszkodzony kompletnie zruj­
nowano Szpital Chorób We­
wnętrznych przy ul. Raczyń­
skich 13 (obecnie Garbary); w 
gruzach legł również Szpital 
Ginekologiczny przy ul. Wały 
Wazów (teraz al. Stalingradz- 
ka) itp.

Wojna i okupacja poczyniły du 
że spustoszenie również w szere­
gach lekarskich. Ze 100 lekarzy 
zatrudnionych w latach 193S — 39 
w Ubezpieczalni Społecznej zgi­
nęło w czasie okupacji 40, w tym 
także wybitny poznański chirurg- 
ortopeda — Franciszek Raszeja. 
Mimo to w styczniu 1945 r. zorga 
nizowała się nieliczna grupa le­
karzy, którzy przetrwali lata oku 
pacji w Poznaniu, by rozpocząć 
swą działalność lekarską. Bjdi to: 
Marian Mielcarek, Alfons Senger, 
Lech Wierusz, Izabella Wierzejew 
ska, Zygmunt Donat, Antoni Wie 
rusz i studentka medycyny — Ja 
nina Wierzejewska. Pracą ich 
kierował znany wówczas chirurg 
— dr Zbigniew Pieniężny. Nieco 
później rozpoczęła działalność na 
stępna grupa chirurgów i ortope­
dów w szpitalu przy Górnej Wil 
dzie (obecnie ul. Dzierżyńskiego), 
pod kierownictwem dr. Alfonsa 
Maciejewskiego.

Praca tych pionierów pole­
gała początkowo na udzielaniu 
pomocy lekarskiej rannym żoł 
nierzom i ludności polskiej. 
Z biegiem miesięcy najpil­
niejszą sprawą okazało się zor 
ganizowanie miejskiej służby 
sanitarnej. Bowiem wraz ze 
spodziewaną migracją ludno­
ści należało się liczyć z nasi­
leniem chorób zakaźnych.

Wydział Zdrowia, utworzo­
ny w przedwojennym gmachu 
gimnazjum im. A. Mickiewi­
cza przy ul. Głogowskiej, zor­
ganizował w tym celu kolum­
nę sanitarną. Zajęła się ona 
przede wszystkim walką z gro 
żgcą epidemią duru brzuszne­
go i chorobami weneryczny­
mi. Akcją „W” objęci zostali 
wszyscy mieszkańcy miasta. 
Chorych leczono bezpłatnie. 
Dziękj temu w ciągu pięciu 

Budynek Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji w Poznaniu.
Fot. — K. Przychodzki

W tym roku przemysł maszyno­
wy dostarczyć ma na rynek 
wyroby wartości ponad 30,2 

miliarda złotych. Znajdzie się wśród 
nich blisko 900 tys. radioodbiorników, 
520 tys. telewizorów, 312 tys. lodówek, 
370 tys.. odkurzaczy, 115 tys. maszyn 
do szycia, 30 tys. froterek, 90 tys. 
magnetofonów i kilkadziesiąt tysięcy 
sokowirówek, mikserów i robotów ku­
chennych.

Tyle jeśli chodzi o ilość — a co, z 
jakością? Czy nastąpi zasadnicza zmia 
na na lepsze? Doświadczenia ubiegłe­
go roku nie napawają optymizmem. 
Liczba reklamacji wzrosła. Wiele arty 
kułów handel kwestionuje jeszcze 
przed wyłożeniem na półki sklepowe. 
Mnożą się naprawy gwarancyjne. Stan 
ten jest tym bardziej niepokojący, że 
dotyczy wyrobów produkowanych 
przez nasz przemysł już od kilku a 
nawet kilkunastu lat.

,W ubiegłym roku fabryki telewizo­
rów zapłaciły np. ZURiT-owi blisko 
15 min. złotych za naprawy aparatów 
TV, które — nim jeszcze dotarły do 
klienta — już w sklepie ujawniły 
pierwsze usterki. Koszty napraw gwa 
rancyjnych w samym tylko „Eldomie” 
szacuje się w ub. roku na blisko 130 
min. złotych.

Wstyd za dwa złote
„Kupiłem telewizor „Tosca” z blisko 

^-letnich oszczędności. Radość moja i 
Todziny trwała jednak krótko. Wkrót- 
Ce po przyniesieniu ze sklepu odbior- 
nik wysiadł. Zepsuła się jed.na z lamp.

wstawienie na jej miejsce nowej 
bekałem trzy dni. W dwa dni póz- 
niei nawalił transformator. Po jego 
wymianie pięć razy pod rząd przepa­

pierwszych lat liczba zachoro 
wań wyraźnie spadła (w 47 r. 
— 25 przypadków na 100 tys. 
mieszkańców — 52 r. — 0,52 
przypadków.).

Równie pilną sprawą było 
uruchomienie placówki do 
przeprowadzania badań bakte 
riologicznych. Uruchomiono ją 
w I połowie kwietnia 1945 r. 
przy ul. Noskowskiego 6.

Następnie przystąpiono do or­
ganizacji Stacji Opieki nad Mat­
ką i Dzieckiem, Poradni Przeciw­
gruźliczej i Miejskiego Zakładu 
Dezynfekcyjnego. W 1945 r. ist­
niało pięć Stacji Opieki nad Mat 
ką i Dzieckiem, jedna z nich na 
Dworcu Zachodnim. Udzielały one 
porad profilaktycznych z zakresu 
krzywicy i odżywiania dzieci. Dy 
sponowały kuchnią mleczną i 
lampami kwarcowymi. Natomiast 
nie zajmowały się leczeniem dzie 
ci. Przyczyny tego były różne. 
Przede wszystkim brak było od­
powiednich lokali, a co najistot­
niejsze, brakowało lekarzy — pe­
diatrów. Poradnictwo dziecięce i 
kobiece rozwinęło się dopiero o- 
koło roku 1949. W tym czasie za­
częły powstawać pierwsze porad­
nie ,,K” i „D”.

Gruźlica natomiast, przyję­
ła po wojnie rozmiary klęski 
społecznej. W 1945 r. zanoto­
wano 14 tys. chorych osób, a 
na skutek gruźlicy zmarło 430 
osób. W czerwcu 45 r. otwar­
to przy ul. Wyspiańskiego 2, 
pierwszą poradnię przeciw­
gruźliczą. Później otwarto dru 
gą przy ul. Małeckiego 26. O 
tym, jak ważny był wówczas 
problem walki z gruźlicą, 
świadczą opracowane plany 
utworzenia w każdej dzielnicy 
jednej poradni przeciwgruźli­
czej rejonowej. Niestety, do 
1960 r. nie udało się tych pla 
nów zrealizować. Uporczywa i 
zdecydowana walka z tą cho­
robą przyniosła jednak w koń 
cu wyniki. Wyraźnie spadła 
śmiertelność wśród chorych 
na gruźlicę (od 55 r. — 60 r. 
150 osób rocznie). Zmniejszyła 
się także zachorowalność 
wśród dzieci, co należy zaw­
dzięczać masowym szczepie­
niom BCG wszystkich nowo­
rodków.

Dzięki pomocy władz i 
wielkiej ofiarności lekarzy sto 
sunkowo szybko udało się zor 
ganizować sieć placówek lecz­
niczych. Uruchomiono m. in.

Na przykładzie produkcji rynkowej

W normie czyli dobrze

goryczonych klientów przychodzi do 
ZURiT-u, placówek resortu handlu 
wewnętrznego i zakładów przemysło­
wych znacznie więcej. Klienci piszą 
do redakcji pism codziennych i radia, 
do ministerstw, Najwyższej Izby Kon­
troli. Uważają się za oszukanych, na­
bitych w butelkę. Fakt, że posiadają 
gwarancję, że przysługuje im prawo 
do bezpłatnej naprawy uszkodzonego 
sprzętu, nie stanowi dostatecznej re­
kompensaty za doznany zawód, za 
slratę czasu i energii poniesioną przy 
okazji reklamacji. Fabryczną gwaran­
cję traktują jako zapewnienie nieza­
wodności nabytego sprzętu, a nie ase­
kurację ze strony producenta.

Tymczasem praktyka mówi o czymś

zagraniczne firmy udzielają gwaran­
cji nawet do 5 lat; u nas najdłuższy 
okres sięga 24 miesięcy.

W normie, a więc najlepiej

Obowiązujący u nas system norm 
określa nie tylko „recepturę”, a więc 
ilość i rodzaje surowców potrzebnych 
do wyprodukowania różnych artyku­
łów, ale również ich jakość. Łącznie 
obowiązuje w Polsce około 10 tys. 
norm. Wiele z nich zbieżnych jest z 
normami obowiązującymi w całym 
świecie. Nie trzeba nic więcej tylko 
ściśle przestrzegać 1#ch norm, by

znacznie poprawiła się jakość i nie­
zawodność wieluj wyrobów.

Jeśli tak nie j^st, to przede wszy­
stkim z winy producentów. Przepro­
wadzane wyrywkowo kontrole resor­
towe i Nllt-owskię ujawniły idące w 
tysiące przypadki odstępstw od zale­
canych norm. Zmienia się nie tylko 
rodzaje surowca stosowanego w pro­
dukcji, ale i technologię wytwarzania, 
skraca cykle operacyjne. Przeprowa­
dza się często tylko powierzchowne 
kontrole jakości i badania wytrzyma­
łości.

Rezultatem tego jest pojawienie się 
na rynku wadliwych artykułów, wy- 
ńiagających częstych napraw, usuwa­
nia usterek będących wynikiem nie­
dbalstwa w produkcji. Większość wy­
robów rynkowych jest zbiorowym 
dziełem kilkunastu, a czasami kilku­
dziesięciu wytwórców. Wystarczy, że 
zawiedzie jedna fabryka wytwarzają­
ca drobny, kilkuzłotowej wartości de­
tal, aby już cały wyrób, wartości nie­
raz kilku lub kilkunastu tysięcy zło­
tych był do chrzanu.

Polski Komitet Normalizacyjny za­
mierza zaostrzyć obecnie wymagania 
jakościowe wobec surowców; i ma­
teriałów wyjściowych, jak i w okre­
śleniu cech użytkowych wyrobów fi­
nalnych. Dotyczyć to, będzie przede 
wszystkim maszyn, urządzeń i artyku­
łów rynkowych, które uznane zostały 
za preferowane i których produkcja 
rozwijać się będzie najbardziej dyna­
micznie.

W normie, a więc najlepiej — oto 
hasło którego praktyczne urzeczywi­
stnienie musi się stać obowiązującą 
zasadą w naszym przemyśle.

JERZY SOKOŁOWSKI

lały się bezpieczniki. Wreszcie uszko­
dzić się kineskop. W ciągu dwu mie­
sięcy „Tosca” była 8 razy w naprazuie. 
Wreszcie ZURiT zdecydował się na 
wymianę odbiornika. Gdy piszę do 
Was ten list, drugi już dzień odbior­
nik ten jest nieczynny. Tym razem — 
jak oświadczył monter — nawalił ja­
kiś przekaźnik. Kosztuje dwa złdte. 
Ale straciłem przez to zdrowie i ner­
wów nie za dwa złote. Czy Wam nie 
wstyd?”

Takich i podobnych listów od roz-

zupełnie odmiennym. Centralny Urząd 
Jakości i Miar sygnalizuje niepokoją­
cy wzrost wskaźnika wadliwości wie­
lu artykułów rynkowych. Wskaźnik 
ten w przypadku lodówek wzrósł z 
16,4 do 16,7. Na prawie tym samym 
poziomie utrzymuje się wadliwość ma 
szyn do szycia i odkurzaczy.

Przemysł odżegnuje się jak może od 
propozycji przedłużenia okresów gwa 
rancyjnych, choć i tak pod tym wzglę 
derr należymy do najbardziej po­
wściągliwych. Na pokrewne wyroby

Zakład Przyrodo-Leczniczy, 
dobrze wyposażone laborato­
rium analityczne, nową apte­
kę przy ul. 23 Lutego 18, pra­
cownię dentystyczną przy ul. 
Mickiewicza 21/25. i duży za­
kład rentgenowski przy ul. 
Przemysłowej 15/17. W 1948 r. 
przystąpiono do budowy pierw 
szej nowoczesnej przychodni 
specjalistycznej, zwanej wów­
czas „Domem Zdrowia” (ul. 
Słowackiego 8/10). Gmach od­
dano do użytku w 1951 r. Zna 
lazły się tam: dobrze wyposa­
żone laboratorium analitycz­
ne, zakład radiologiczny, za­
kład lecznictwa fizykalnego i 
wszystkie gabinety specjali­
styczne. W 1952 r. otwarto tam 
również Państwowy Instytut 
Balneo-Klimatyczny.

Obok ubezpieczalni opiekę 
lekarską organizowały rów­
nież PKP.

W 1950 r. Ubezpieczalnia Społecz 
na zmieniła nazwę na Zakład Lecz 
nictwa Pracowniczego, który w 
1952 roku połączono z Wydziałem 
Zdrowia Miejskiej Rady Narodo­
wej. Przejął on wówczas całe lecz 
nictwo otwarte i zamknięte. Pod 
zarząd władz miejskich przejęci 
zostali również lekarze, których 
w tym czasie było 3S (w tym 7 spe 
cjalistów) i 10 dentystów. Wydział 
Zdrowia przejął również zakłado­
wą opiekę lekarską, którą dotąd 
fabryki organizowały sobie we 
własnym zakresie.

Na początku lat 50-tych były 
duże trudności w organizowa­
niu lecznictwa poznańskiego. 
W 1952 r. Poznań posiadał tyl­
ko 102 poradnie lekarskie w 
tym 6 specjalistycznych i 10 
stomatologicznych. Większa po 
prawa nastąpiła dopiero po 
1955 r. Wtedy to Wydział Zdro 
wia utworzył w mieście pierw 
sze 2 przychodnie obwodowe. 
Jedna powstała przy ul. Dzier­
żyńskiego 149 dla Grunwaldu 
i Wildy, druga — przy pl. Ko- 
legiackim 12 dla dzielnic: Stare 
Miasto, Nowe Miasto i Jeżyce. 
Do 181 wzrosła liczba poradni.

Od momentu usamodzielnie­
nia miasta w 1957 r. z racji u- 
zyskiwania coraz to nowych 
pomieszczeń, następuje dalszy 
wzrost liczby poradni lekar­
skich. We wszystkich dzielni­
cach utworzono przychodnie 
obwodowe. Wpłynęło to korzy­
stnie na rozwój lecznictwa o- 
twartego, bowiem równolegle 
ze wzrostem liczby poradni 
wzrastała jakość świadczonych 
porad. Szeroko rozbudowana 
sieć lecznictwa socjalnego po­
zwala wcześniej wykryć przy­
padki schorzeń i ustalić odpo­
wiednie metody leczenia. Du­
żo w tym pomogła jako tako 
rozwinięta sieć pracowni po­
mocniczych. Działają też takie 
poradnie jak: schorzeń wątro­
by, tarczycy, jelit, onkologicz­
na i przeciwpadaczkowa.

Jednak najbardziej dynami­
czny rozwój lecznictwa otwar-

Dokończenie na str. 4
WANDA NAROŻNA

Państwowa Filharmonia w Poznaniu jest organizatorem uroczystego koncertu z okazji 25-lecia „Gło­
su Wielkopolskiego”, który odbędzie się W NIEDZIELĘ, 22 LUTEGO O GODZ. 18 w Auli UAM, 
przy Al. Stalingradzkiej 1. Kupon zamieszczony wczoraj w „Glosie” upoważnia do nabycia 2 bile­

tów z 5O°/o zniżką właśnie na ten koncert.
Na zdjęciu: orkiestra Państwowej Filharmonii w Poznaniu, na podium kierownik artystyczny i dyry­

gent Zdzisław Szostak, (g)
____________ J

Talenty nie mogą ginąć
Sport rozpoczyna się w szkole

Pisałem niedawno, że klub 
sportowy jest fabryką 
wyniku a tradycyjne, 

chałupnicze metody pracy już 
nie wystarczą aby sprostać 
stale rosnącym wymaganiom. 
Klub jest miejscem szlifowa­
nia diamentów, których wy­
dobywaniem musi zająć się 
ktoś do tego powołany. Tym 
kimś od wielu lat, w innych 
krajach jest system sportu 
szkolnego. U nas długo trzeba 
było przekonywać władze 
oświatowe aby wyraziły wresz 
cie zgodę na półśrodek jakim 
są klasy z poszerzonym pro­
gramem wychowania fizyczne 
go w niektórych szkołach. 
Półśrodek dlatego, że liczba 
klas sportowych jest daleko 
nie wystarczająca w stosunku 
do potrzeb, nie mówiąc o tym, 
że tylko w pewnym stopniu 
uzupełnią one niedostatki po­
wszechnego wychowania fizycz 
nego w szkołach.

Cieszmy się jednak z tego 
co jest i życzmy sobie aby ten 
pierwszy krok był racjonalny, 
pozwalający w ramach nawet 
skromnych możliwości, . uzy­
skać jak największe efekty. Ża 
leżeć to będzie od takiego roz 
mieszczenia klas sportowych 
w terenie aby zapewnić ciąg­
łość szkolenia, a Wysiłki nau­
czycieli wf nie szły na marne 

i talenty nie ginęły w tłumie. 
Dla zilustrowania tej obawy 
pozwolę sobie przytoczyć przy 
kłady.

Ktoś komu na sercu leżało 
podniesienie poziomu naszych 
sportów łyżwiarskich wymy­
ślił przed laty wcale ciekawe 
konkursy: „Złoty krążek” — 
dla chłopców i „Błękitną szta 
fetę” — dla dziewcząt. Dzie­
ciom stworzono okazję do do 
skonałej zabawy a fachow­
com do szerokiego przeglądu 
talentów i wyłowienia wszyst 
kiego co najlepsze.

Poziom finałów krajowych np. 
w „Złotym krążku” jest bardzo 
wysoki i wymaga od chłopców do 
skonałego opanowania jazdy, ope 
rowania kijem i krążkiem przy 
pokonywaniu tras slalomowych i 
strzelaniu bramek z utrudnieniem. 
Od kilku lat krajową czołówkę 
„Złotego krążka” tworzą mniej 
wiecej te same zespoły. Jest w 
niej np. szkoła z Nowego Targu, 
która stanowi doskonałe zaplecze 
dla miejscowego klubu. Już trzech 
byłych reprezentantów szkoły 
gra w I-ligowym zespole Podha­
la. Następni utalentowani pna się 
po drabinie klubowej do pierw­
szego zespołu. Przemyślaną i kon 
sekwentna polityka potwierdzają 
ca sens organizowania takich włą 
śnie konkursów. Tylko korzystać 
z tych wzorów.

Łatwo powiedzieć, ale co ro 
bić skoro przez wiele lat niko 
mu nie przyszło do głowy to 
genialne odkrycie. Wypada bo 
wiem wiedzieć, że trzej nowo 

tarscy I-ligowcy reprezento- 
wali w 1963 r. szkołę podsta­
wową i przegrali w finale 
„Krążka” z lepszymi od sie­
bie chłopcami z Dolska w po 
wiecie śremskim. Ich następcy 
jeszcze kilka lat z rzędu to­
czyli z Dolskiem zacięte boje 
w finałach. Odkrywali owe ta 
lenty i wchodzili na drogę do 
wielkiego hokeja. Chłopcy z 
Dolska natomiast kończyli szko 
łę podstawową i ginęli z are­
ny sportowej.

To samo jest z dolskimi dziew 
czętami startującymi w „Błękit­
nej sztafecie”. Dzierżą one aktu 
alnie tytuł wicemistrza kraju. Kil 
ka z nich demonstruje w jeżdzie 
szybkiej na lodzie i pierwszym 
kroku jazdy figurowej lepszy po­
ziom niż wychowankowie nie­
których trenerów' — specjalistów 
z Poznania. Ciężką, sumienną pra 
cą, pod okiem nauczycieli wf, mai 
żeństwa Teresy i Stefana Stry- 
czyńskich dolskie dzieci wdarły 
sie do czołówki najlepszych w Pol­
sce.

Tu wyłania się jednak cały 
problem ciągłości szkolenia. W 
Dolsku pracowało §ię bowiem 
przez wiele lat w próżnię. 
Przed kilku dniami podczas 
IV Zimowych Igrzysk Młodzie 
ży Szkolnej naszego wojewódz 
twa zostaliśmy jednak przy-, 
jomnie zaskoczeni. Oto wice­
mistrzem szkół średnich w jeż 
dzie szybkiej dziewcząt zosta 
je Technikum Ekonomiczne a 
trzecie miejsce zajmuje Li­
ceum Ogólnokształcące — obie 
szkoły ze Śremu. W tej samej 
konkurencji wśród chłopców; 
srebrne medale zdobywają re 
prezentanci Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej rówmież ze Śre 
mu. A więc praca zapocząt­
kowana w Dolsku została pod 
chwycona przez miasto powia 
towe. Młodzież nie traci kon­
taktu z dyscypliną, do której 
wykazuje szczególne predyspo 
zycje. Tu rodzi się jednak py­
tanie: co dalej? Spora część 
dziewcząt i chłopców po ukoń­
czeniu szkół średnich pozosta 
nie w Śremie lub najbliższej 
okolicy. Skoro powiat ten już 
stał się niejako potentatem 
wojewódzkim w łyżwiarstwie 
młodzieżowym przeto aż się 
prosi o ukoronowanie działal­
ności klubem sportowym, ma­
jącym ten sport w profilu swo 
jej działalności. Tylko konsek 
wentna linia rozwoju talentów 
może dać wyniki. Wszelka za­
bawa w sport, inny w szko­
łach i inny w klubach, jest \ 
skrobaniem rzepki przez każ­
dego na swój sposób.

Pozytywnych przykładów poli­
tyki logicznej ciągłości szkolenia 
znaleźć można w województwie 
sporo. Jednym z nich jest nowo 
tomyska piłkarska liga drużyn 
szkolnych, której wynikiem jest 
doskonała pozycja juniorów' Dys- 
kobolii Grodzisk w okręgowej li­
dze juniorów. Potwierdza to spraw 
dzoną regule, że sport szkolny 
musi być rozbudowany i stano-
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Przyczynek
do historii „Głosu"

Pamiętniki
Ziemi

Lubuskiej

W związku z 25-leciem na­
szego pisma warto przy 
pomnieć o wydanej 

przez Lubuskie Towarzystwo 
Kultury w roku 1965, z okazji 
20-lecia powrotu Ziemi Lubu­
skiej do Polski, publikacji 
„Mój dom nad Odrą”.

Stanowi ona plon konkursu na 
wspomnienia i pamiętniki działa­
czy społecznych i kulturalnych re 
gionu lubuskiego, szczególnie lu­
dzi młodych, którzy na tamtych 
ziemiach rozpoczynali naukę i im 
poświęcili swą pracę. O zbiorze 
tym wspominamy dzisiaj przede 
wszystkim dlatego, że znajdują się 
w nim ważne materiały dotyczące 
historii pierwszych powojennych 
lat działalności „Głosu Wielkopol­
skiego”, a zwłaszcza przypominają 
ce ówczesny wkład pisma w u- 
aktywnienie życia społecznego i 
kulturalnego na Ziemi Lubuskiej. 
Najbogatszy materiał z tego za­
kresu znajdziemy w pracy Włady­
sława Ciesielskiego „Gorzowskie 
kartki”, gdzie autor, wieloletni 
działacz i korespondent „Głosu”, 
pisze m. in. o utworzeniu w roku 
1946 samodzielnej mutacji pisma 
dla Ziemi Lubuskiej oraz o pracy 
jego oddziałów w Gorzowie i Zie­
lonej Górze. Ciesielski wspomina 
o licznych propagatorach i kore­
spondentach ówczesnego „Głosu”. 
Jednym z nich był działacz i histo 
ryk Hieronim Szczegóła, autor pra 
cy „Zaraz po wojnie i dziś”, w 
której również wspomina o swej 
współpracy z „Głosem”. O pierw­
szych latach pisma pisze także 
Mieczysław Turski w „Melpome­
nie wśród winnic”.

Zbiór wspomnień „Mój dom 
nad Odrą”, choć wydany 
przed 5 laty, jest dokumen­
tem o nieprzemijającej warto­
ści, dokumentem stałego awan 
su regionu i jego mieszkań­
ców, dokumentem prężności ży 
cia społecznego, kulturalnego i 
naukowego w województwie 
zielonogórskim. Uderza w pra 
cach uczuciowy, patriotyczny 
związek autorów i ludzi, o któ 
rych piszą, z Ziemią Lubu­
ską, co świadczy o integracji i 
stabilizacji społeczeństwa pol­
skiego zamieszkałego nad 
Odrą, (mb)

Talenty nie mogą ginąć
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wić zaplecze dla sportu klubowe 
go. Takie przykłady sa jednak na 
dal zjawiskiem lokalnym, zależ­
nym od większej niż przeciętna, 
inwencji działaczy terenowych, są 
bardziej wynikiem poszukiwań w 
powiatach niż konsekwentnego 
modelu organizacyjnego selekcji i szkolenia opracowanego przez 
Województwo.

W trakcie organizacji są kia 
sy z poszerzonym programem 
wychowania fizycznego w 33 
szkołach podstawowych i 16 
średnich. Przeglądając nawet 
pobieżnie wykaz proponowa­
nych klas odnosi się wrażenie, 
że w niektórych przypadkach 
b przyznaniu klasy sportowej 
szkole lub miejscowości decy 
dowały nie tyle potrzeby dys 
cyplin ile osobiste zaintereso 
Wania nauczycieli wf. Zasta­

pełnego
Potrzeba 
zaangażowania

Kluby od początku swego 
burzliwego powstawa­
nia budzą rozmaite 

kontrowersje. Biorąc udział w 
waszej dyskusji na ich temat 
pragnę podzielić się spostrze­
żeniami dotyczącymi czynni­
ków decydujących o ich dzia­
łalności. Przede wszystkim 
ważne jest, aby praca klubów 
była zgodna z kulturalnym za 
potrzebowaniem środowiska, 
w którym istnieją. Niestety, 
jak wiemy wiele klubów dzia 
łalność swą ogranicza jedynie 
do obsługi w bufecie. A co 
gorsza odpowiedzialni za nią 
tłumaczą naiwnie, że nie mają 
warunków do rozwoju pożyte­
cznych zainteresowań i kultu­
ralnej rozrywki.

Błędnie przy tym działalność 
klubu utożsamia się z posiada­
niem zespołu muzycznego. Uwa­
żam, że zespół muzyczny w klu­
bie to poważny czynnik przycią­
gający odbiorców, jeden z warun 
ków dobrego działania klubu. 
Tym działaczom, którzy twier­
dzą jednak, że dobry zespół mu­
zyczny stanowi o właściwej dzia­
łalności klubu odpowiem, że w 
wielu wsiach nie ma ani jednego 
muzykującego, nie mówiąc już o 
dobrym muzykancie. Natomiast 
istnieje wiele innych form dzia­
łalności, które powinny rozwijać 
się w klubach, Nieprzekonanym 
odpowiem: teatr amatorski, kółka 
śpiewacze, zespoły dyskusyjne, sek 
cje brydżowe, tenisa stołowego, 
szachowe, kółka folklorystyczne i 
zespoły regionalne, kółka plasty­
czne, twórczości ludowej itp. Moż 
na też prowadzić zajęcia w ra­
mach TWP czy TSM. Współdzia- 
łając z KGW można organizować 
różnego rodzaju kursy kroju, szy 
cia. gotowania, pieczenia itp. Or 
ganizacja takich imprez kultura! 
nych, jak wieczorki taneczne, 
zgaduj-zgadule itp. nie musi być 
uwarunkowana posiadaniem orkie 
stry. Można się przecież doskona 
le zabawić korzystając z magne­
tofonu, adanteru czy radia. Przy 
tak szerokiej gamie możliwości 
działania tłumaczenie się brakiem 
odnowiednich warunków w moim 
pojęciu nie ma uzasadnienia. Na 
wet w najmniej sprzyjających 
warunkach można prowadzić ja­
kieś pożyteczne i ciekawe zaję­
cia.

Żaden opiekun klubu na 
newno nie zmusza przecież do 
tego by działać jednocześnie 
w dziesięciu kierunkach, lecz 

nawia np. pozostawienie Gniez 
nu chałupniczego szkolenia 
najmłodszych hokeistów na 
trawie w klubach a powołuje 
się jedną klasę piłki ręcznej 
w Szkole Podstawowej. W 
Czarnkowie powstanie w szko 
le podstawowej klasa sportów 
zimowych. Obok tej propozy­
cji już dzisiaj napisać moż­
na: szkolenie niedrożne. Za­
skakujący jest całkowity brak 
na liście szkół z tak silnych 
ośrodków jak Piła i Września.

Zdaję sobie sprawę, że ideał 
nych rozwiązań być nie mo­
że ale niech będą przynaj­
mniej realne. Aktualne roz­
mieszczenie klas sportowych 
musi być ściśle podporządko­
wane potrzebom wyczynu a nie 
nabożnym życzeniom. Nie rób 
my klas dla nauczycieli ale 

chciałby, aby skoncentrować 
się na jednym czy dwóch. Nie 
stety, rzecz polega na tym, że 
niewielu odpowiedzialnych za 
pracę klubu działaczy podcho 
dzi do tych spraw z właści­
wym zaangażowaniem, choć 
stwierdzić muszę, że trudności 
na jakie napotykają oni, są 
nieraz poważne i szokujące, 
do tego stopnia, że o załama­
nie nietrudno. Największe 
trudności spotyka się zwykle 
ze strony samego środowiska, 
bo ze strony władz nadrzęd­
nych każda pozytywna dzia­
łalność klubowa jest popiera­
na.

Potencjalnymi sojusznikami 
w pracy klubów w myśl za-

HASKO:

Kluby
łożeń władz kulturalno-oświa­
towych powinni być nauczy­
ciele oraz inteligencja miejsco 
wa. Tu jednak bardzo często 
zaczynają się konflikty.

Zdarza się, że przychodzi na 
wieś inteligent, „świeżo upieczo­
ny” absolwent jakiejś uczelni, pe 
łen chęci do pozytywnego działa 
nia. We wsi istnieje klub, w któ 
rym jednak nic się nie dzieje. 
Młody człowiek widzi duże możli 
wości zmiany tego stanu rzeczy, 
bierze się do pracy próbując 
przekonać innych o celowości 
twórczego działania. Często jed­
nak na wsi są jeszcze ludzie, któ 
rzy myślą ograniczonymi katego­
riami, a wszelka działalność ma­
jąca na celu podnoszenie kultu­
ry jest uważana przez nich za 
stratę czasu. I pewnego dnia pe­
łen zapału inteligent słyszy zda­
nie, że nikogo tu uczył nie bę­
dzie, bo jest „smarkaty”, a w o- 
góle poza tym co on tu ma do 
rządzenia na wsi.

Drugi przypadek. Młody 
agronom próbuje zmienić i o- 
źywić działalność klubu, po­
święca się ucząc sztuki tea­
tralnej, kiedy jednak jest już 
bliski jej realizacji, okazuje 
się, że naraził się komuś w 
środowisku, a jeżeli tym kimś 

uczyńmy z nich zaplecze dla 
istniejących i preferowanych 
dyscyplin w ośrodkach mają­
cych wyprofilowane kluby i 
ambicje sportowe. Mówi się w 
założeniach, że konieczna jest 
bliska współpraca klubów 
sportowych z klasami o posze 
rzonym programie wf. Słusz­
ne, tylko kto z kim ma współ 
pracować skoro nie ma w naj 
bliższej okolicy klubu uprawia 
jącego dyscyplinę przypisaną 
klasie? Są takie przypadki. A 
zatem warto solidnie zastano 
wić się nad niektórymi punk 
tami przedsięwzięcia i za­
miast podejmować ekspery­
menty, które już na starcie są 
przegrane, skoncentrować trze 
ba atak na wybranych dyscy 
plinach i ośrodkach mając za­
pewnioną ciągłość szkolenia, 
gwarantującą efektywną selek 
cję i prawidłowy rozwój naj­
lepszych.

BOGDAN DOHNKE 

jest jeszcze w dodatku wpływo 
wy gospodarz, to cały wysi­
łek pracy agronoma może 
pójść na marpe tylko dlatego, 
że ,smarkacz” próbował go 
przekonać, że sposób uprawy 
roli jaki on stosuje jest prze­
starzały i mało . efektywny. 
Również dobrze rodzice mogą 
nie posłać na próbę córki czy 
syna, gdy zajęcia prowadzi na 
uczyciel, który im się nie po­
doba. I tak niejednokrotnie 
czyjeś szczere chęci celowo są 
lekceważone i bagatelizowane 
lub ośmieszane.

We wsi, w której od trzech 
lat mieszkam istnieje również 
klub „Ruchu”, o którym wła­
ściwie nic pozytywnego nie 
można napisać.

Jako przedstawicielce zawodu 
nauczycielskiego zależało mi na 
organizacji życia kulturalnego i 
rozrywkowego dla potrzeb tutej­
szego środowiska tym bardziej, 
że potrzeby takie istniały. Nie 
widząc ze strony klubu chęci dó 
współpracy, postanowiłam prze­
nieść pracę klubową na teren 
szkoły, udowadniając tym samym, 
że pozytywne efekty kultural­
nych poczynań zależne są od 
człowieka a nie od warunków.

Generalna recepta: mniej 
posiedzeń, uchwał i dyskusji, 
a więcej konkretnego działania 
i wytrwałości. W pracy spo­
łecznej, którą nierzadko u- 
waża się za niewdzięczną — 
można narazić się na przy­
krość — to prawda. Ale od 
siebie chcę dodać, że praca 
społeczna, jeśli się ją dobrze 
rozumie jest rzeczą pasjonują 
cą i nie żal dla niej czasu, bo 
największą ze wszystkich sa­
tysfakcji. jest przecież działa­
nie dla wspólnego dobra.

ALICJA DĘBSKA
Rusocin 

pow. Śrem 
woj. poznańskie

Powszechne 
i bezpłatne
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tego w Poznaniu przypada na 
lata 1961—65. Przyczyniło się 
do tego stałe zwiększanie środ­
ków budżetowych na rozwój 
służby zdrowia oraz powołajcie 
przy radach narodowych diiel 
nicowych Wydziałów Zdrowia 
i Opieki Społecznej. W eefaru- 
sprawnienia opieki lekarskiej 
dokonano też nowego podzia­
łu miasta na rejony leczniczo- 
zapobiegawcze.

Obecnie pracuje w mieście 
2 tys. lekarzy; 80 proc, to spe­
cjaliści różnego stopnia. Mamy 
więc w Poznaniu już 434 po­
radnie specjalistyczne. Wzrosła 
również znacznie liczba łóżek 
w szpitalach. To wszystko nie 
wystarczy jeszcze na potrzeby 
półmilionowego miasta. W dal­
szym ciągu jednak powstają 
nowe oddziały szpitalne, które 
w niedalekiej przyszłości częś 
ci owo rozwiążą występujące 
jeszcze trudności kadrowe i lo­
kalowe.

WANDA NAROŻNA

REDAKCJA ODPOWIADA
WYPOWIEDZENIE LOKALU

Alojzy G. — W maju 1955 /. wy 
nająłem lokal, w którym urządzi­
łem zakład kowalski. Zakupiłem 
silnik elektryczny i spawarkę. O- 
becnie właściciel wypowiedział mi 
lokal, który mam opuścić w cią­
gu trzech miesięcy. Czy jest to 
zgodne z przepisami?

RED. — Umowa najmu lokalu 
zawarta na czas nieoznaczony, mo 
że być rozwiązana z trzymiesięcz­
nym wypowiedzeniem, chyba że 
w pisemnej umowie ustalono dłuż 
szy termin wypowiedzenia. Wszel­
kie maszyny zainstalowane w lo­
kalu stanowią Pana własność. Je­
żeli ulepszył Pap lokal, właściciel 
(w braku odmiennej umowy) ma 
prawo zatrzymać ulepszenia za su 
mę odpowiadającą ich wartości 
lub żądać, aby Pan to ulepszenie 
usunął, z tym, że lokal przywró­
ci Pan do pierwotnego stanu (art. 
23 prawa lokalowego). (3060)

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ZAKŁADU PRACY

N. N. — W zakładzie pracy zgi­
nął mi rower. Zwróciłem się do 
dyrekcji o odszkodowanie. Czy 
istnieją jakieś przepisy, które re­
gulują bezpieczne przechowywa­
nie osobistych rzeczy pracownika?

RED. — Obowiązek zapewnienia 
przez zakład pracy zupełnego bez 
pieczeństwa rzeczy pracownika 
znajdujących się w instytucji jest 
składowym elementem stosunku 
pracy. Tak więc zakład odpowia­
da za zaginione rzeczy pracowni­
ka (orzeczenie Sądu Najwyższego 
z 6 II. 1956 r. 2 CR 250/55. (3168)

MAŁŻEŃSTWO 
MŁODOCIANYCH

R. R. — Mam 23 lata. Od roku 
chodzę z dziewczyną, której do u- 
kończenia 16 lat brak 4 miesięcy. 
Jest ona w trzecim miesiącu ciąży. 
Chcemy się pobrać, na co rodzina 
się zgadza. Czy musimy mieć 
oficjalne zezwolenie na zawarcie 
małżeństwa?

RED. — Tak. Należy zwrócić się 
do sądu, który w wyjątkowych 
okolicznościach może wydać ze­
zwolenie kobiecie na małżeństwo 
z chwilą ukończenia przez nią 16 
lat. W innych wypadkach kobieta 
powinna mieć skończone 18 lat.

(73)

ŚWIEŻE MLEKO - 
NAJLEPSZE

Zmartwiona mama. — Moja 3- 
letnia córeczka nie chce pić mleka. 
Czy mogę jej dawać biały serek 
który ma chyba te same składni­
ki?

RED. — W sprawie racjonalnego 
odżywiania dziecka najlepiej kon­
sultować się z lekarzem-pediatrą. 
Mleko dla dziecka jest konieczne, 
gdyż zawiera około 3,7 procent wy 
soko wartościowego białka, 3,5 
procent lekkostrawnego tłuszczu, 
4,5 procent pełnego tłuszczu, posia­
da także wszystkie niezbędne dla

Czytelniczka ma rację
Co to za rewelacyjne odkry 

cie, jakiego dokonał w Rzymie 
p. Olgierd Błażewicz, pisząc w 
artykule „Polonica rzymskie” 
o rzekomym szlaku Prusa. Ja 
ko żywo Prus, cierpiący na 
agrofobię, we Włoszech nie był 
i co to za „szlak” prusowski. 
Płoną z ciekawości, aż p. Bła­
żewicz wyjaśni to, a redakcja 
wydrukuje.

Z poważaniem 
JANINA OLEJNIK 

uczennica L. O.

Od autora artykułu: Infor­
mację o pobycie Prusa w Rzy 
mie podaje I. Krasicki we 

organizmu witaminy, a więc A, D, 
wszystkie grupy witaminy B oraz 
witaminę c. Posiada także cenne 
dla zdrowia sole mineralne. Świe­
ży twarożek zawiera także te 
wszystkie składniki, ale mleko 
jako produkt naturalny ma ich 
najwięcej. (132)

NAZWISKO PO ROZWODZIE
Anna B. — Chciałabym zmienić 

nazwisko po mężu na swoje daw­
ne, panieńskie. Jestem w trakcie 
przeprowadzania rozwodu.

RED. — Stosownie do art. 59 Ko­
deksu Rodzinnego rozwiedziona 
żona może w ciągu 3 miesięcy od 
chwili uprawomocnienia się wyro­
ku rozwodowego powrócić do na­
zwiska, które nosiła przed zawar­
ciem małżeństwa. Odpowiednie o- 
świadczenie należy złożyć w urzę­
dzie stanu cywilnego. (166)

ODBYCIE STAŻU PRACY 
OBOWIĄZKOWE

J. W. — W roku 1966 ukończy­
łem Technikum Budowlane, lecz 
dotychczas nie odbywałem stażu. 
Czy mój dyplom jest ważny?

RED. — Świadectwa ukończenia 
szkół podstawowych jak i średnich 
zawodowych czy ogólnokształcą­
cych zachowują ważność bez żad­
nych ograniczeń w czasie. Jed­
nakże absolwentów szkół średnich 
zawodowych obowiązuje staż pra­
cy i to bez względu na termin u- 
kończenia szkoły. (3S2)

MOŻE ZAŁATWIĆ ZBoWiD
Z. S. — Jestem wdową po po­

wstańcu i członkiem ZBoWiD. Sły 
szałam, że wdowy otrzymują do­
datek do renty? Gdzie się w tej 
sprawie udać?

RED. — O dodatki do renty dla 
wdów po powstańcach wielkopol­
skich można ubiegać się przez 
Związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację. Do wniosku należy 
dołączyć odpowiednie dowody, 
stwierdzające udział w walkach 
powstańczych oraz podać wyso­
kość otrzymywanej renty. (393)

„DZIKIE” BUDOWNICTWO
Zmartwiony J. K. — Wybudo­

wałem domek bez zezwolenia na 
budowę. Mieszkam w nim już od 
5 lat, z tym, że tak żona jak i ja 
jesteśmy zameldowani gdzie in­
dziej (każde u swoich rodziców). 
Co powinienem uczynić, by zamel­
dować się w moim domku, jaka 
czeka mnie ewentualna kara? Za­
znaczam, że teren ten obecnie 
przeznaczony jest na budowę 
domków jednorodzinnych.

RED. — Budynek mieszkalny 
winien być przed jego użytkowa­
niem odebrany przez organ pań­
stwowego nadzoru budowlanego, 
tj. wydziału budownictwa, urba­
nistyki i architektury prezydium 
odpowiedniej rady narodowej. 
Organ ten może zażądać przędło?, 
żenią planów budynku jak i za­
rządzić ewentualne konieczne prze 
róbki, czy przebudowę. Za ujaw­
nienie samowoli budowlanej organ 
ten składa odpowiednie wnioski o 
ukaranie winnych. Dopiero po 
odebraniu budynku i otrzymaniu 
na to odpowiednich dokumentów 
będzie Pan mógł zamieszkać i się 
zameldować. (395)

R E DAKTORA
EtZDSU

wspomnianej w tekście artyku 
łu książce: „Rzymskie ABC”. 
Monografie Prusa rzeczywiście 
nie wspominają jednak o poby 
cie autora „Lalki” we Wło­
szech, chociaż Prus, mimo cho 
roby, stosunkowo wiele podró­
żował, m. in. był w Paryżu, 
Wiedniu i Berlinie. Przebywał 
też przez krótki okres w Szwaj 
carii. Tak więc czytelniczka 
ma rację. Za pomyłkę przepra 
szamy.

W związku z dużym zainteresowaniem czytelników ogło 
szonym plebiscytem na najbardziej interesującą książ 
kę roku 1969 przypominamy regulamin konkursu-an 

kiety poprzedzającej Dekadę Pisarzy Środowiska Poznańskie­
go, która odbędzie się w dniach 11—20 marca.

Organizatorami „Dekady” są „Dom Książki”, Oddział Poz­
nański Związku Literatów Polskich i redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego”, obchodząca w tym roku jubileusz 25-lecia ist­
nienia i w związku z tym organizująca szczególnie wiele im­
prez dla swoich czytelników. Niżej zamieszczamy szczegóły 
konkursu-ankiety plebiscytowej, zachęcając naszych czytel­
ników do masowego wzięcia udziału w tej imprezie.

REGULAMIN
konkursu —- ankiety plebiscytowej

I. Z zamieszczonego poniżej wykazu tytułów książek,_ któ­
rych pierwsze wydania ukazały się w 1969 r., wybrać jedną 
z przeczytanych książek, która czytelnika najbardziej inte­
resuje.

II. Numer pozycji podany przy nazwisku autora wpisać 
ido kuponu plebiscytowego.

POEZJA
1. Edward Balcerzan - „Granico na moment” - W. Poznańskie
2. Nikos C. Chadzinikolau — „Godzina znaczeń” — W. Poz- 
ińskie. .
3. Ryszard Danecki - „Na opalenie skrzydeł" - W. Poznańskie.
4. Kazimiera lliakowiczówna — „Rzeczy sceniczne” — PIW.
5. Marian Dźwinel - „Wiersze" - Iskry.
6. Tadeusz Kraszewski — „Bajdy i bajki" — W. Poznańskie.
7. Ryszard Krynicki - „Akt urodzenia” - W. Poznańskie.
8. Józef Ratajczak - „W samo południe" - Ruch
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INTERESUJĄCĄ KSIĄŻKĘ
9. Aleksander Wojciechowski = „Otwarcie skrzydeł” Iskry.
10. Aleksander Wojciechowski — „Rybackie lato” - W. Morskie.

PROZA

11. Kazimierz Bieroński = „W służbie Złotego Lwa” = W, łódz­
kie.

12. Jerzy Cepik - „Wikingowie” — LSW.
13. Czesław Chruszczewski - „Bitwa pod Pharsalos” W. Poz­

nańskie.
14. Arkady Fiedler — „Madagaskar okrutny czarodziej’’ e 

W. Poznańskie.
15. Feliks Fornalczyk — „Z rodu poetów" - W. Łódzkie.
16. Gerard Górnicki - „Dom na Pacyfiku” - W. Poznańskie.
17. Andrzej Górny - „Żeby nie powietrze i wiatr” - W. Poz­

nańskie.
18. Bogusław Kogut — „Manowce” - W. Poznańskie.
19. Bogusław Kogut - „Opowiadania wybrane” - W. Literackie.
20. Eligiusz Kor-Walczak - „Czas wiosennej mgły" - W. Poz­

nańskie.
21. Bogusława Latawiec s „Solarium” s W. Poznańskie.

22. Jerzy Mańkowski — „Najpiękniej umiera gałąź” - W. Poz­
nańskie.

23. Eugeniusz Paukszta - „Wichry wśród kolumn” = W. Poz­
nańskie.

24. Jerzy Pertek = „Bandera polska na równiku” = W. Mor­
skie.

25. Aleksander Rogalski — „Pod północnym niebem” » W. Poz­
nańskie.

26. Zdzisław Romanowski — „Porwane życie” - W. Poznańskie.
III. Wśród uczestników plebiscytu, którzy do 20 lutego 

1970 r. nadeślą pod adresem: „Dom Książki”, Poznań, ul. Mar­
chlewskiego 108/112, Dział Upowszechniania i Reklamy lub 
do najbliższej księgarni kupony plebiscytowe rozlosowane 
zostaną 4 Małe Encyklopedie Powszechne (po 250 zł), 20 bo­
nów na książki do wyboru po 100 zł, 25 bonów po 40 zł oraz 
300 nagród książkowych.

IV. Pisarze, których książki uzyskają największą liczbę 
kuponów otrzymają pamiątkowe „Złote Książki roku 1969” 
w czasie Dekady Pisarzy Środowiska Poznańskiego w dniach 
11 — 20 III. 1970 r.

KUPON PLEBISCYTOWY

Książka wydaną w 1969 r. napisaną przez pisarza środowi­
ska poznańskiego, która mnie najwięcej zainteresowała jest 
pozycja: NR
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XXIII Wyścig Pokoju

Komitet etapowy
17 miejsce 
S. Biegun

Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych
w Poznaniu, ulica Golęcińska nr 9

wynajmie od osób prywatnych
do 30. VIII. 1970 roku

zaraz

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
W POZNANIU, ul. Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1970/71

powstał w Poznaniu
W tym roku uczestników 

ścić będziemy w Poznaniu
XXIII już z kolei Wyścigu Pokoju go-
dopiero 20 maja, ale już w tym tygod­

niu ukonstytuował się komitet organizacyjny, który zajmie 
przygotowaniem miasta i województwa na przyjęcie kolarzy.

się

XXIII Wyścig Pokoju odbędzie 
się w tym roku na trasie 1996 km, 
podzielonych na 14 etapów: roz- 
pocznie się 12 maja w Pradze a za 
kończy 26 maja w Berlinie. Na te 
renie Czechosłowacji rozegrane zo 
staną 4 etapy. 17 maja kolarze wja 
dą do Polski i zakończą we Wro­
cławiu etap prowadzący z Hradec 
Kralove.

Następny odcinek trasy jest 
dość skomplikowany, gdyż z Wro 
cławia zawodnicy przewiezieni zo 
staną samolotami do Warszawy 
(sprzęt techniczny pojedzie tran­
sportem kołowym) i już następne 
go dnia rozegrają etap na ulicach 
Warszawy, długości 112 km. Aż 
ośmiokrotnie kolarze przejeżdżać 
będą przez bieżnię Stadionu X-le 
cia. Z Warszawy znowu kolarze 
nie wyjadą na rowerach, lecz au 
tobusatni do Płocka. Z tego mia-

łu w tegorocznym Wyścigu Poko-
ju 18 państw: 
Francję, Danię,

Belgię, Holandię, 
Szwecję, Szwaj-

carię, Algierię, Włochy, Austrię, 
Bułgarię, Rumunię, CSRS, Kana­
dę, Węgry, Anglię, NRD, ZSRR i 
Polskę. Według wstępnych infor­
macji przewidziany jest start 
15—16 drużyn. Poza tą osiemna­
stką wiele innych krajów intere-
sowało się naszym wyścigiem, 
ponieważ reprezentują one w 
larstwje niski poziom i z góry 
wodnicy ich skazani byliby na

ko- 
za- 
jaz

Bieg kobiet na dystansie 10 km 
odbywał się w Szczy rbsh im Je­
ziorze w dość trudnych warun­
kach przy padającym śniegu oraz 
10 stopniowym mrozie, lecz na zna 
komicie przygotowanych trasach. 
Do startu zgłoszono 45 zawodni­
czek. które wyruszały do walki w 
odstępach 30 sek. Wielkimi fawo­
rytkami tego biegu były przede 
wszystkim znakomicie przygoto­
wane. dysponujące wspaniałą koń 
dycją i techniką biegaczki radziec­
kie.

Oto wyniki biegu na 10 km ko­
biet: 1. Alewtina Oljunina (ZSRR) 
— 3S.19.00; 2. Marjatta Kajosmaa 
(Finlandia) — 3C.40.05; 3. Galina 
Kulkowa (ZSRR) — 37.06.04; 4. 
Helena Sikolowa (CSRS) — 37.12.32; 
5. Renate Rischer (NRD) — 37.12.99; 
6. Galina Piljusenko (ZSRR) — 
37.16.37.

Miejsca Polek: 17. Stefania Bie­
gun —- 38.11.82; 22. Weronika Bud­
na — 38.49.11; 31. Józefa Chromik

2 POKOJE 2 - OSOBOWE 
oraz 1 POKÓJ 1 - OSOBOWY 
dla cudzoziemców.

Zgłoszenia przyjmuje 
od 8—14, telefon: 4C5-83.

etariat w godz.
M1179

Przetargi
Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych „POLON”, 
Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych w 
Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie REMONTU KAPITALNEGO 
budynku malarni.

W zakres remontu wchodzą następujące branże 
budowlano - instalacyjne;

2.

budowlana — obejmuje wykonanie: fundamen­
tów, murów, posadzek, stropy i konstrukcje me­
talowe. Termin wykonania — do 30 lipca 1970 r. 
instalacyjna — obejmuje wykonanie:
a) instalacji wodno-kanalizacyjnej w terminie — 

do 30 lipca 1970 r.:
b) instalacji centralnego ogrzewania w termi-

sta na trasie liczącej 47 
Włocławka odbędzie się 
dualny wyścig na czas, 
dzinnej przerwie nastąpi

km do 
indywi- 

Po 2-go 
wspólny

start do etapu kończącego się w 
Bydgoszczy.

20 maja program przewiduje 
etap z Bydgoszczy do Poznania 
długości 137 km. 21 maja jest 
dzień odpoczynku w Poznaniu, zaś 
kolejny etap z Poznania do Frank 
furtu nad Odrą ma 182 km długo­
ści.

Organizatorzy zaprosili do udzia

^alekopisenij
KADRA POLSKI 

PRZEGRAŁA Z TORPEDO
W trzecim spotkaniu kadra ho­

keistów polskich przegrała w łódź 
kim Pałacu Sportowym z Torpedo 
(Mińsk) 7:9 (1:2, 1:2, 5:5). Bramki 
dla drużyny polskiej zdobyli: Pa- 
jerski, F. Góralczyk. Białynicki — 
2, Modzelewski. Komorski i Migas.

Dla Torpedo: Szytkowski 
Koszelew — 3, Jeremin — 1.

3,

UDANY WYSTĘP „ORLĄT”
Z jak najlepszej strony zapre­

zentowali się nasi młodzi repre­
zentanci (do 21 lat), którzy na sta 
dłonie miejskim w Reggio De Ca- 
labria zremisowali w dn. 18 bm.

młodzieżową reprezentacja
Włoch, prezentując w pełni doj­
rzały i taktycznie mądry futbol. 
Potrafili oni zniwelować wyższość 
gospodarzy (szybkość, gra głową, 
własny teren). Przy ocenie tego 
sukcesu nie należy zapominać, że 
został on uzyskany przez zespół, 
który po raz pierwszy wystąpił w 
tym zestawieniu i w tej katego­
rii wieku. Natomiast Włosi wysta 
wili drużynę, która ma za sobą 
szereg spotkań międzynarodo­
wych. Nie należy również zapomi 
nać, że we Włoszech trwa pełny
sezon, podczas gdy nas dzieli
leszcze trzy tygodnie od jego roz­
poczęcia. (t)

zapisy chłopców i dziewcząt
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIU
w zawodach:

1. ślusarz
2. ślusarz
3. tokarz,

mechanik, 
narzędziowy,

4. blacharz
do filii

przemysłowy,

dę daleko za czołówką, organiza­
torzy zrezygnowali z ich udziału.

W tym roku nie przewiduje się 
żadnych istotnych zmian w regu­
laminie. Drużyny startują w 7-oso 
bowym składzie. W całej kolum­
nie Wyścigu znajdować się będzie 
około 500 osób, w tym prawie 160 
dziennikarzy krajowych i zagra­
nicznych. Dla tej wielkiej grupy 
ludzi oraz kilkudziesięciu pojaz­
dów trzeba przygotować hotele, 
miejsca parkingowe, zapewnić wy 
żywienie, ponadto zorganizować 
dekoracje tras i Stadionu im. 22 
Lipca, gdzie będzie meta poznań­
skiego etapu. Pracy jest wiele, 
ale spodziewamy się,, że i w tym 
roku wszystko przygotowane zo­
stanie na przysłowiową piątkę. W 
komitecie organizacyjnym zna­
leźli się ci sami ludzie, którzy w. 
ubiegłych latach organizowali poz 
nańskie etapy. Honorowym prze­
wodniczącym komitetu organiza­
cyjnego został wiceprzewodniczą­
cy Prezydium RN Poznania H. Kę 
dziora, zaś urzędującym — prze­
wodniczący WKKFiT J. Tuszyń­
ski, a sekretarzem W. Drygas. (s)

2

• 39.2t.10; 31. Bogumiła Trzebunia 
■ 40.28.07.

PODZIAŁ MEDALI
PO 5 DNIACH MISTRZOSTW 

ŚWIATA
1. Związek Radziecki — 4 złote, 
srebrne, 4 brązowe; 2—3. Szwe-

cja i CSRS — po 1 złotym: 4. Nor­
wegia — 1 srebrny i 2 brązowe; 
5—7. Japonia. NRD i Finlandia — 
po 1 srebrnym,

Warto zaznaczyć. że Związek Ra 
dziecki pobił rekord zdobycia 
przez jeden kraj ilości medali. Ma 
ich bowiem na swym koncie już 
10, a poprzedni rekord należał do 
Norwegów, którzy na mistrzo­
stwach świata w Oslo w roku 1366 
wywalczyli 8 medali, (ot)

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY GÓRNIKA W CHILE

Piłkarze Górnika Zabrze, którzy 
przebywają na tournee w Amery­
ce południowej, rozegrali w miej­
scowości Concepcion położonej o 
400 km od stolicy Chile — Santia­
go. Mecz w ramach turnieju ze 
znanym zespołem Colo-Colo. Spot­
kanie zakończyło się zwycięstwem 
Górnika 4:1 (1:0). Wszystkie bram-
ki dia drużyny" polskiej zdobył

C)

d)

e)

nie — do 30 sierpnia 1970 r.;
instalacji nawiewno-wywiewnej w terminie — 
do 30 sierpnia 1970 r.;
izolacji przewodów centralnego ogrzewania 
oraz przewodów wentylacyjnych, w termi­
nie — do 30 września 1970 r.;
instalacji elektrycznej siły i światła wraz 
z wykonaniem rozdzielni NN i ułożeniem 
kabli ziemnych, w terminie — do 30 paź­
dziernika 1970 r.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do wglą­
du w dziale gł. mechanika zakładu — w godz. od 
8—15, telefon 67-20-81, wewn. 17.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior- 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 10 dni od dat^ 
ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w terminie 12 
dni od daty ukazania się ostatniego ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczvny.

KI 067
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — 
ogłasza na dzień 4 marca 1970 r. PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na SAMOCHÓD OSOBOWY:

„Warszawa” typ 204 — cena wywoławcza 36.000 zl
Przetarg odbędzie się o godz. 10 w gmachu Komi­

tetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ul. Czerwo­
nej Armii 78.

mochód oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godz. od 10—14 pod wyżej podanym adre­
sem.

Przystępujący do przetargu winien wnłacić do kasy
, . j Komitetu Wojewódzkiego PZPR — wadium w wyso-

znalduiący siew świetnej dyspo-]ę()£c| 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w 
zycji strzeleckie! — Lubański. Dla ? przeddzień przetargu. 19963g
gospodarzy bramkę w 71 min. uzy- j •

znaiduiący Sie w świetnej dyspo-

skał Telia, (t) Pracownicy poszukiwani
IV Zimowe Igrzyska Młodzieży Szkolnej

Dobry początek
Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie zatrudnią zaraz:

ENERGETYKA z praktyką — para, woda, sprę­
żone powietrze, kotły parowe, rurociągi i pompy. 

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin­
nego. Warunki pracy i płacy do.omówienia na miej­
scu w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem, ul. Sta-

Po pięknych ceremoniach ot­
warcia, po zapoznaniu się mło­
dzieży z arenami walk, Igrzyska 
weszły wczoraj w najciekawszą 
fazę — rozpoczęły się konkuren­
cje łyżwiarskie, narciarskie i sa­
neczkowe. Wprawdzie nie dopi­
sały warunki atmosferyczne, przez 
cały niemal dzień padał śnieg, ale 
jest to oczywiście niezależne od 
organizatorów którzy robią wszy-

wojewódzkich zdetronizował fa­
woryta — Dolsk, potwierdził wczo 
raj swoją klasę. Nawet srebrny 
medal w „Złotym krążku” leżał w 
zasięgu możliwości chłopców ze 
szkoły podstawowej nr 6 w Koni-
nie trenowanej przez 
Struglińskiego. Mieli oni 
nałe czasy przejazdów

Zenona 
dosko- 

ale nie

szica. K790

stko, aby 1500 rzesza najmłod-
szych sportowców miała w Szklar 
skiej Porębie jak najlepsze wa­
runki.

Ekipę poznańską wyróżniają już 
od pierwszego dnia dwie rzeczy. 
Stanowi ona jedyną reprezenta­
cję wojewódzką niejednolicie u- 
braną i robi wrażenie ubogiego 
krewnego pozostałych woje­
wództw oraz to. że w konkuren-
cjach łyżwiarskich 
nawet największym 
krajowym.

Rewelacyjny zespół

zagraża ona 
potentatom

chłopców z
Konina, który podczas Igrzysk

wytrzyinali nerwowo dużego ob­
ciążenia psychicznego i fatalnie 
strzelali. Strata sekund za spudło 
wane strzały dała im w rezulta­
cie 4-te miejsce. Chłopców z Ko­
nina wyprzedziły szkoły z Nowe­
go Targu, Białegostoku i Bydgosz 
czy.

A zatem początek jest dobry,' 
gdyż także w pozostałych konku 
rencjach łyżwiarskich, eliminacje 
przebiegały dla nas pomyślnie. 
Ostateczne rezultaty zapadną w 
dniu dzisiejszym. Optymizm w 
poznańskim obozie jest tym więk 
szy, że wszyscy czują się dosko­
nale i są pełni woli walki.

BOGDAN DOHNKE

® Praca O Nauka
Opiekunkę do dziecka 
dwuletniego przyjmę na­
tychmiast. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 38 m. 12.

19827g

Pomoc domowa dochodzą 
ca 3 razy w tygodniu po­
trzebna. Zgłoszenia: ulica 
Lodowa 20 m. 13, godz. 
15—18.  19632g

@ Sprzed

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Chłodna 6 
m. 3. 19177g
Czeladnik i uczniowie — 
instalacje sanitarne i c. o. 
potrzebni. Poznań, ul. Ma 
tejki 46 m. 12, godz. 16—18.

19644g
Pracownik z rodziną lub 
bez do oprzętu inwenta-. 
rza i prac gospodarskich 
na większe gospodarstwo 
pod Ostrowem Wlkp. na 
stałe potrzebny. Umiejęt­
ność prowadzenia trakto­
ra mile widziana. Miesz­
kanie zapewnione. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19847g.
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia Przepióra, Wawrzy­
niaka 15. 18967g

Wózki dziecięce, różne
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10.  19651 g
Telewizor okazyjnie sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
19668g._______ ____________
Wózki dziecięce głębokie, 
kombinowane i spacerowe 
— najnowsze modele po­
leca Wytwórnia Z. Jankę, 
Poznań, ul. Dąbrowskie­
go 88. 1970Óg
Sprzedam kredens poko­
jowy, kuchenny, szafę 
kombinowaną, leżankę, wó 
zek dziecięcy głęboki. Te
lef»n 532-24. 19023g

Dnia 17 lutego 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza najukochańsza matka, 
bratowa, babcia i prababcia

o 
o

ANTONINA ROSZKOWSKA
z domu LEWKOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
godz. 7.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

syn i córka
19943?

W dniu 16 lutego 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach najdroższa żona

ZOFIA ZANDEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu na Naramowicach.
Mąż, siostry, brat, bratowa

i siostrzenice
Poznań, ul. Włodarska 5. 19947g

Dnia 15 lutego 1970 r. zakończył swe pracowite 
życie, przeżywszy lat 75, opatrzony Sakramen­
tami św., śp. ’

BENEDYKT RZENNY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 11.10 na Górczynie.
Z głębokim żalem zawiadamia

Poznań, Cybulskiego 3 m. 7.
przyjaciel

2001 Ig

Dnia 15 lutego 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ po długich i ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 71, moja ukochana siostra

MARIA PRASKA 
długoletnia pracowniczka 

Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
W smutku pogrążony

brat z żoną oraz kuzynostwem 
19849g

E®

Przygotowanie do egzami 
nów wstępnych (klasa 8) 
dla uczniów miejscowych 
i zamiejscowych pod kie­
runkiem pedagogicznym. 
Swoboda 36 m. 6. 18165g

Sprzedam okna piwnicz­
ne, eternit, płytki PCW, 
słomę żytnią, dachówkę, 
wannę kąpielową. Wino-
grady 54. 19051g
Sprzedam nowy magneto­
fon, oficerki, różne obu­
wie. Ratajczaka 49 m. 10. 

19066g

Dnia 16 lutego 1970 r. zmarła nagle najdroższa 
żona i ciocia, przeżywszy lat 65 '

JADWIGA ZIÓŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 9.15 na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

mąż i rodzina
19914?

Dnia 15 lutego 197n r. zmarła nagle, przeżyw­
szy 68 lat, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana matka

ANTONINA KULAWIK

Dnia 15 lutego 1970 roku zmarła

MARIA PRASKA 
emeryt, st. sekretarz 

Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

Zmarła w czasie Swej długoletniej pracy w są­
downictwie wyróżniała się wzorową i sumienną 
nracą.
Kierownictwo Sadu Wojewódzkiego w Poznaniu 

Rada Zakładowa
19872?

x Dnia 16 lutego 1970 r. zakończył swój praco- 
’ wity żywot po ciężkich cierpieniach, na- 

Olejami św„ ukochany mąż, ojciec, 
szwagier i dziadek, przeżywszy lat

maszczony 
trat, teść, 
66, Śp.

ANTONI FABIS
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm.

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim. 
O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Grobla 12 m. 1. 19937g

+ Dnia 17 lutego 1970 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., prze­

żywszy lat 79, ukochana matka, siostra, teścio­
wa i babcia

z KOSMOWSKICH
KATARZYNA RYBARCZYK

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lutego 1970 roku 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna).

W głębokim smutku pogrążeni
córka, synowie, srnowe, wnuki 

i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążony
SYN

19956?

Poznań, ul. Średnia 1. 19939g

tDnia 15 lutego 1970 r. zmarła w Warszawie 
w wieku lat 51, kochana i najlepsza matka, 
babunia i siostra, śp.

Maria ze Stolarskich
LISIAK

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
na cmentarzu bródnowskim w Warszawie, dnia 
20. II. 1970 r. o godz 11, po którym nastąpi wy­
prowadzenie zwłok do grobu rodzinnego.

Córka, zięć, wnuczka i siostry
19916?

■s

+ Dnia 17 lutego 1970 r. zmarła w Pile nasza 
kochana matka, troskliwa do ostatnich dni 

babunia

IZABELA ŻÓŁTOWSKA
z domu BUDZISZEWSKA

O bolesnej stracie zawiadamiają
córki, synowa, zięć i wnuki

Piła, Boh. Stalingradu 8 rn. 10. 19925g

+ Dnia 16 lutego 1970 r. zmarł po krótkich, 
ciężkich cierpieniach drogi, ukochany mąż, 

tatuś, syn, brat, szwagier, wujek i zięć, prze­
żywszy 39 lat

mgr HENRYK KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z synami i rodziną
19919g

W KOŹMINIE, ul. Klasztorna 35 —• 
w zawodzie ślusarz - mechanik
i Warsztatu Szkoleniowo ■ Produkcyjnego 
nr 5 —
WE WRONKACH, ul. Myśliwska 12 — 
w zawodzie ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych( 
warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji i usług 
przemysłowych, dostarczanych na rynek krajo­
wy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.
Uczniowie otrzymują:

— w I roku nauki do 260,— zł
— w II roku nauki do 380,— zł
— w III roku nauki do 690,— zł

miesięcznie, 
miesięcznie, 
miesięcznie.

oraz dodatkowe stypendium uwarunkowa­
ne trudnymi warunkami domowymi.
Szkoła prowadzi Internat oraz stołówkę.

Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1. życiorys i 2 fotografie.
2. świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod-

stawowej oraz wykaz ocen za 1 
z klasy VIII,

3. zaświadczenie lekarskie o stanie
4, zgodę rodziców.
5. świadectwo zdrowia z wynikami.

Wnioski należy
1. Zasadnicza 

cych nr 13

2. Zasadnicza

przesyłać:
Szkoła Zawodowa dla
ZDZ — 
uf. Kościuszki 57;

Szkoła Zawodowa dla

półrocze

zdrowia.

Pracują*

Pracują-
cych ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 35;

3. Warsztat Szkoleniowo-Produkcyjny nr 5 — 
Wronki, ul. Myśliwska ur 12.

Wł Samochody

KI 021

W „KOZIOŁKACH”
WYSOKA WYGRANA lub 
SAMOCHÓD „FIAT 125 P” 

TO TWOJA SZANSA. 
K1194

Sprzedam Warszawę, stan 
dobry. Jaworowa 38 m. 5. 

19906g
Kupię nowego Trabanta. 
Tel. 466-77 od godz. 18.

19073g
Kupię samochód 
„Meisterklasse”.
wskaże „Prasa”,
waldzka 19 dla 19076g.

# Lokale

$ Nieruchomości
Sprzedam willę piętrową 
przy Grunwaldzkiej. Dzwo
nić 671-649. 19394g

DKW 
Adres 
Grun-

Zamienię pokój z kuch­
nią, balkonem, 38 m!, II 
ptr„ z wygodami (Dębiec) 
na pokój z kuchnią w 
Śródmieściu bez wygód, 
tylko samodzielne. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19041g.
Pani pracująca poszukuje 
pokoju samodzielnego, e- 
wentualnie wspólnego. Za 
płaci pół roku z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldź 
ka 19 dla 19049g.
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni po 
szukują pokoju na rok. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19159g.

T.okal handlowy — przy­
ległym mieszkaniem za­
mienię na 2 pokoje, kuch 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18981g.
Samotny, lat 40. poszuku­
je pokoju (wspólny), S,ta- 
re — Nowe Miasto lub 
Wilda. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
18988g.

E^oszukuję pokoju oraz lo 
kału około 25 m8 na war­
sztat rzemieślniczy w
Przeźmierowie. Ofer ty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19000g.
Kupię kawalerkę własno­
ściową lub pokój wyłą­
czony. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19M0g.
Kupię wyłączone dwa po­
koje z kuchnią w okoli­
cach Poznania. Oferty z 
ceną „Prasa”, Grunwaldź 
ka 19 dla 19059g.

M Młode bezdzietne małżeń- 
B” stwo (po studiach) poszu­

kuje na okres roku ka- 
^walerki lub samodzielne- 
a go pokoju. Najchętniej 
« Rataje, Śródmieście, Grun 
| wald. Zapłata z góry za 
ffl pół roku. Oferty „Prasa”. 
1 Grunwaldzka 19 dla 
H 19054g.

Redaguje Kolegium Marian Flelsierowic? fsekretarz redakcll). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca » 
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Działki budowlane 3.600 i 
2.500 m! sprzedam. Piąt­
kowo, Obornicka 55.

19343g
Kupię dom z ogrodem w 
Poznaniu lub peryferiach 
do 300.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19601g.
Kupię chałupkę, najchęt­
niej pod lasem, z kawał­
kiem ziemi, najwyżej trzy 
morgi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18742g.
Pozwolę nadbudować pię­
tro, Winogrady. Czekam 
na propozycje. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18762g.
Działkę 12 km za Pozna­
niem z letnim domkiem, 
wydzierżawię na prowa­
dzenie przedsiębiorstwa.
Teł. 668-34. 18785g
Hektar ogrodowej ziemi, 
ogrodzonej, przy przy­
stanku MPK, oddam w 
dzierżawę. Rocznie płatne 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1042p.

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

18633g
Zakład malarski poleca 
usługi w zakresie malo­
wania mieszkań, klatek 
schodowych, domków itp. 
Ul. Marcelińska 8B m. 20.

19005g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 18461?

® Matrvmontałnp
Kawaler przystojny — 
wzrost 175, zrównoważo­
ny, uczciwy, bez nałogów, 
pozna odpowiednią panią 
niezależną, około 45 lat. 
cel matrymonialny. Ofei' 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19070g.
Rzemieślnik, kawaler, lat 
55, sytuowany, własne 
mieszkanie, bez nałogów 
pozna pannę w celu ma-
trymonialnym. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19027g.

+ Dnia 17 lutego 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cier­

pieniach, nasza najukochańsza matka, teściowa
i babunia,

Pogrzeb 
o godz. 12

śp.
ZOFIA MĄDRACH

z domu PANIEŃSKA 
odbędzie się w sobotę, 
na cmentarzu Główna -

W głębokim smutku pogrążone
dzieci, wnuki

Poznań, Toruńska 9.
i rodzina

19881g

dnia 21 bm. 
Miłostowo.

X. Dnia 16 lutego 1970 r. zakończył swój praco- 
' wity żywot, po ciężkich cierpieniach, nama-

szczony Olejami św., 
ojciec, teść, dziadek i 
lat 73, śp.

HIERONIM
powstaniec

Pogrzeb odbędzie się

nasz ukochany mąż, 
pradziadek, przeżywszy

KOWALKA
wielkopolski
w piątek, dnia 20 bm.

o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z córkami i rodzina
Poznań, Kochanowskiego 2 m. 5. 19971g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 42 (8086) 19 II 197Ó



LUTY Konrada
19 ________ ______

Czwartek słońce: 7.03—17.11

TEATRY
POLSKI — g. 19 

(premiera); NOWY
OPERA — 
OPERETKA 
kochanek”; 
czynny.

g. 19

.Jutro Berlin” 
— nieczynny; 
„Cyganeria”;

— g. 19 „Skrzydlaty 
MARCINEK — nie-

KINA
KINO DOBRYCH FIMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Przygody Jua­
na Quin-Quina” (kub. 16 1.), g. 
15.30, 17.45, 20 „Stworzenia” (franc.- 
szwedz. 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30 „Szaleniec z IV laborato­
rium” (franc. 14 1.), g. 15.30. 18,
20.15 „Znicz olimpijski” (poi.
14 1.); BAŁTYK — g. 10. 12. 14, 
16, 18, 20 „Poradnik żonatego męż 
czyzny” (USA 16 1.): CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 20.15 
„Planeta małp” (USA 14 1.); GONG 
— g. 10, 12, 16 „Miecz dla króla” 
(USA 7 1.), g. 18, 20 „Błędne gwiaz 
dv Wielkiej Niedźwiedzicy” (włos 
ki 18 1.); GRUNWALD — g. 17. 
19.30 „Różowa pantera” (ang. 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 
18, 20.15 „Kierunek Berlin” (poi. 
11 1.); KOSMOS — g. 17 „Trzy dni 
Wiktora Czernyszewa” (radź. 14 1.), 
g. 19.30 „Zemsta Hajduków” (rum.
16 1.): MALTA g. 16, 18. 20
„Pierwszy dzień wolności” (poi. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Człowiek z Hongkon­
gu” (franc. 14 1.); OLIMPIA —
remont; OSIEDLE g. 17. 19
„Arsen Łupin contra Arsen Łu­
pin” (franc. 14 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30, 20 „Jarzębina czerwo­
na” (poi. 14 1.); PAŁACOWE —
g. 10, 16, 19 Przegląd filmów
pt. „Wielkopolska wczoraj, dziś i 
jutro”; PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 
„Zakazane piosenki” (poi. 14 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17,
19.30 , 
14 1.);

.Latający Holender” (NRD
SCALA

,.Westerplatte” (poi
g. 16. 18,

14 1.);
ĆZA — nieczynne; WARTA

20 
TĘ- 
- g-

10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Wyprawa 
siedmiu złodziei” (USA 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 17, 19.15 „Kowboju do dzie­
ła” (ang. 16 1.): WILDA — g. 10, 
12.30, 15. 17 „Winnetou i król naf 
ty” (jug. 14 1.). g. 19.15 „Kleopa­
tra” (USA 14 1.); WRZOS (Luboń) 
— g. 18 „Major Dundee”: WRZOS 
(Mosina) — g. 17. 19.15 „Gdzie jest 
generał” (poi. 16 1.): FOTOPLAS- 
TIKON — g. 12—21 „Colorado — 
USA”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby 
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. teL 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 623-55 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
(czvnna całą dobę). Główna 53. 
Ziębicka 16. Starołęcka 72 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki-

CZWARTEK PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz; (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka międzyna 
żodowa; 8.15 Mozaika muzyczna; 
8.44 Bezpieczeństwo na jezdni za 
leży od nas samych; 9 Dla kl. III— 
IV (jęz. polski) „Złota studzienka” 
słuch.; 9.30 Suity orkiestrowe kom 
pozyterów polskich; 10.05 „Noce 
i dnie” fragm. 19 pow.; 10.25 Pol­
ska muzyka ludowa w oprać, ar­
tystycznym; 10.50 Konfrontacje hi 
storyczne; 11 Dla kl. VI (historia) 
„Kiedy słońce zaszło w południe” 
słuch.; 11.30 Transm. Narciarskich 
Mistrzostw Świata; 11.50 Poradnia 
Rodzinna; 12.25 Kpnc. z polone­
zem; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 
Z życia ZSRR; 13.20 Na swojską 
nutę; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Wiersze B. Milczcwskiego i Z. 
Uramowicza; 14.10 Utwory na al­
tówkę z fortepianem; 14.30 „Zagad 
ki muzyczne”; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Muz. 
popularna; 1G.30 Popołudnie z mło 
dością; 18.05 To i owo na bitowo — 
A. Turskiego; 18.50 Muz. i Aktual 
ności; 19.15 Z księgarskiej lady;
19.30 Kwadrans muzyczny K. 
Stromeugera; 19.45 Reminiscencje 
warszawskich festiwali „Jazz Jam 
boree”; 20.25 Rytmy dla tańczą­
cych; 21 Aud. dokument, pt. „Ka­
rabin i pług”; 21.30 Listy z teatrów 
— „Państwowa Wyższa Szkoła 
Teatralna im. Ludwika Solskiego 
w Krakowie”: 22 z cyklu: „Wszy 
stkie Sonaty fortepianowe Ludwi­
ka van Beethovena”i 22.27 Mci. 
tan.; 23.20 10 minut z Orkiestrą 
Joe Loss’a; 23.30 Rewia piosenekj 
0.10 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 10,
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodziejow 
ski; 8.35 „XV imieniu prawa, w służ 
bie społeczeństwa”: 9 Konc. soli­
stów; 9.35 Kronika kulturalna z
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25 lat wyzwolonego Poznania

Uroczystości na Starym Mieście i Wildzie
W związku z przypadającą 23 bm. 25 rocznicą wyzwolenia 

Poznania, w dzielnicach odbywają się uroczyste akademie i
sesje organizowane wspólnie 
dzielnicowe komitety FJN.

przez rady narodowe oraz

Wczoraj, akademia Starego 
Miasta odbyła się w Pałacu 
Działyńskich. Przybyli na nią
członkowie
PZPR

czele

z 
W.

oraz

sekretariatu KD
I sekretarzem

Kowalskim na
przedstawicie-

le władz miejskich i Starego 
Miasta. W akademii wziął 
także udział wicekonsul ZSRR 
w Poznaniu — A. Kuźniecow. 
Referat okolicznościowy na te 
mat odbudowy i rozbudowy 
miasta, w tym także dzielnicy, 
wygłosił przewodniczący Pre­
zydium DRN — M. Tarzyński. 
Nadmienił on także, że miesz­
kańcy Starego Miasta dla ucz 
czenia 25 rocznicy wyzwolenia 
miasta i zwycięstwa nad fa­
szyzmem oraz 100 rocznicy u- 
rodzin W. Lenina zobowiązali 
się w tym roku wykonać czy­
ny społeczne wartości 16,5 min.

dium RN Poznania — J. Łan- 
gowskiego Honorowe Odznaki 
Poznania. 14 aktywistom wrę­
czono Odznaki Miłośnika Poz 
nania. Z okazji 25 rocznicy 
wyzwolenia miasta Prezydium 
DRN Stare Miasto wybiło pa­
miątkowe medale. Wręczano 
je 13 zasłużonym działaczom. 
Pamiątkowe dokumenty oraz 
wiązanki kwiatów wręczono 
25-latkom, a więc tym, którzy 
urodzili się w Poznaniu 23 lu­
tego 1945 r. Są nimi: Wiesława 
Biernat, A. Kuczawska, B. Mać 
kowiak, I. Michalska, M. Ra- 
dojewski i M. Sroczyńska.

złotych.
Podczas akademii 

letnich, zasłużonych 
dzielnicy otrzymało 
ceprzewodniczącego

37 długo- 
działaczy 

z rąk wi- 
Prezy-

IffUADKia
★ Dzisiaj uczniowie Liceum 

Ogólnokształcącego nr 1 im, K. 
Marcinkowskiego wezmą udział 
w uroczystości poświęconej 25 ro 
cznicy wyzwolenia miasto. Na te­
mat walk o Poznań w 1945 r. mó 
wić będzie red. Z. Szumowski. 
Podczas imprezy odbędzie się też 
koncert w wykonaniu uczniów li­
ceów grunwaldzkich, (a)

★ Na okres od 22 do 25 bm. 
zapowiedziano występy w Pozna­
niu - w sali Opery — Państwo­
wego Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk”. Przypominamy, że 
„Śląsk” wystąpi także w Operze 
w części artystycznej uroczystej 
akademii z okazji 25 rocznicy 
wyzwolenia Poznania — 21 bm,

33 prace 17 autorów zo­
staną zaprezentowane na wysta­
wie pt. „Poznań i Wielkopolska 
w malarstwie”. Ponadto zapowie 
dziana została wystawa rysun- 
■ków i akwarel J. Eichlerowej. 
Obie ekspozycje zostaną otwarte 
w Arsenale 20 bm. o godz. 18.

★ Na niedzielę 22 bm. godz. 
17, zapowiada „Estrada” recital 
Aliny Janowskiej w kawiarni W-Z 
przy ul. Fredry. Bilety do nabycia 
w kawiarni, (c)

Z inicjatywy Oddziału Dziel 
nicowego ZNP Wilda, a przy 
wydatnej pomocy KD PZPR 
oraz Prezydium DRN, nastąpi 
ło wczoraj, w ramach obcho­
dów 25 rocznicy wyzwolenia 
miasta, odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej ku czci nauczycie 
li zamordowanych przez hitle­
rowców. Tablicę wmurowano 
na frontonie budynku Szkoły 
Podstawowej nr 28 im. E. 
Orzeszkowej przy ul. Prądzyń- 
skiego. Odsłonięcia, w obec­
ności gospodarzy dzielnicy z 
I sekretarzem KD PZPR — 
T. Stróżykiem i przewodni­
czącym Prezydium DRN — 
S. Kamińskim, dokonał wice­
kurator OSP — S. Basiński. 
Uroczystość zgromadziła także 
przedstawicieli władz związko 
wych, ZBoWiD-u oraz mło­
dzież. Na tablicy widnieje na­
pis: „W 25 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem kolegom pole­
głym i zamordowanym przez 
hitlerowców w latach 1939— 
1945 hołd składa Oddział Dziel 
nicowy ZNP Wilda”,

Na dzisiejszej uroczystej 
sesji DRN Wilda, która odbę­
dzie się o godz. 17 w Klubie 
Zakładowym ZNTK przy ul. 
Roboczej 4 omówiona będzie 
m. in. realizacja czynów spo­
łecznych w 1969 r. oraz tego­
roczne zamierzenia w tej dzie 
dżinie, (an)

r

DO WSZYSTKICH ZUCHÓW, 
HARCERZY, INSTRUKTORÓW 

CHORĄGWI WLKP

Rozkaz 
specjalny

23 lutego br. mija 25 rocz­
nica wyzwolenia Poznania 
spod okupacji hitlerowskiej.

Obok zwycięskiej Armii Czer 
wonej bohatersko walczył żoł­
nierz polski i mieszkańcy mia 
sta. W ciągu minionego 
ćwierćwiecza, wysiłkiem całe­
go społeczeństwa, Poznań stał 
się ważnym ośrodkiem gospo- 
darczo-kulturalnym naszej Lu 
dowej Ojczyzny.

Aby uczcić tych, którzy bo­
hatersko walczyli o wolność I 
tych, którzy od pierwszych dni 
po wyzwoleniu tworzyli współ­
czesne oblicze naszego mia­
sta, ogłaszam Alert dla dru­
żyn, szczepów i hufców Poz­
nania.

Rozkazuję^
1. 19 lutego odbyć uroczyste 

zbiórki drużyn, dokonać po­
działu zadań i przesłać meldu­
nek o przystąpieniu do Alertu 
do Komendy Chorągwi.

2. 20 lutego odwiedzić zastę­
pami miejsca upamiętniające 
walkę (z hitlerowskim okupan­
tem (forty, miejsca kaźni — 
złożyć wiązanki kwiatów), mu­
zea, wystawy obrazujące wal­
kę z faszyzmem oraz wystawy 
ukazujące dorobek Poznania w 
25-leciu. Odwiedzić ludzi, któ­
rzy walczyli o Poznań i brali 
szczególnie czynny udział w je 
go odbudowie.

3. 21 lutego wziąć udział w 
konkursie „Expressu Poznań­
skiego” i Komendy Chorągwi 
związanym tematycznie z 25- 
letnimi osiągnięciami naszego 
miasta. ,,Express Poznański” 
zamieści konkurs w wydaniu 
z 19. II. 1970 r.

4. 22 lutego na uroczystych 
apelach w hufcach podsumo­
wać wykonanie zadań alerto­
wych.

Życzę Wam, Druhny i Dru­
howie dużo zadowolenia w 
wykonywaniu zadań. Pokażcie, 
że jesteście gotowi podjąę 
dzieło Waszych Ojców — bu­
dowę socjalizmu.

«Czuwaj = 
KOMENDANT 

CHORĄGWI WLKP 
WIESŁAW BOGUSŁAWSKI 

HM

Konkurs dla studentów pracujących
Komisja Studiów dla Pracujących RO ZSP ogłosiła kon­

kurs na najlepszego studenta
uczelniach.

pracującego na poszczególnych

^NIELKO POLSKA

Trzeci dzień pokazu
Dzisiaj trzeci dzień odbywającego się w kinie „Pałaco­

wym” pokazu filmów dokumentalnych „Wielkopolska wczo­
raj, dziś i jutro” — imprezy zorganizowanej przez Wydział 
Kultury Prezydium WRN, Wielkopolskie Towarzystwo Kul-
turalne, Centrali Filmów Oświatowych „Filmos’ Od
dział w Poznaniu, Pałac Kultury i obchodzącą 25-lecie swe
go istnienia redakcję „Głosu
A oto program seansów na 

19 bm.:
Seans I (godz. 10): „Z dzie­

jów Uniwersytetu Poznańskie

Wielkopolskiego”.
go”, „Profesor Kostrzewski”,
„Arboretum kórnickie”, 
zaż Potworowskiego” i 
let”.

Seans II (godz. 13):

„Pej- 
„Ba-

,Ko-

O Przy zbiegu ulic Szylinga i 
Świerczewskiego 58-letni Antoni 
N. przez nieustalonego osobnika 
został uderzony butelką od piwa. 
Ofiara chuligańskiego ekscesu do­
znała rany tłuczonej głowy.

O W Szkole Podstawowej nr 70
uczennica 11-letnia Maria S.
przewróciła się i doznała rany 
ciętej głowy, (t)

Ideą konkursu jest wytwo­
rzenie atmosfery uznania za 
osiąganie najlepszych wyników 
w nauce, mobilizację szerokie­
go ogółu studentów pracują­
cych do pracy nad podnosze­
niem wyników w nauce, inspi 
rowanie podjętej współpracy 
w grupach i na roku. Konkurs 
jest jednym z przedsięwzięć ko 
misji mających na celu popra­
wę wyników w nauczaniu i 
kształtowanie aktywnych po­
staw studentów osiągających 
dobre wyniki w nauce.

Rozgłośni; 9.50 Konc. rozrywk. z 
nagrań Ork. Rozgł. Wrocławskiej 
PR; 10.25 „Stajnia” fragm. opow.; 
10.45 „Panorama słynnych or­
kiestr”; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 „Muzyczne wojaże”; 
13.40 Spotkanie przy półce — Ry­
szarda Hanin — „Granica istnie­
nia” fragm. opow.; 14.05 Muzyka; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Koncert popołudniowy; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Piosenki i me 
lodie estrady; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Audycja dla młodzieży; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie. refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Melodie 
taneczne; 19.47 Giuseppe Verdi — 
„Don Carlos” opera w 5-ciu ak-
tach; 22.30 D.c. opery.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Gdzie jest przebój?; 17.30 „Zie 
lonooki potwór” — ode. 21 pow.; 
17.40 Aktualności polskiego big-bea 
tu; 18 Ekspresem przez świat: 1^.05 
Nieznane o znanych — Fr. Cho­
pin; 18.35 Johnny Winter — blues­
man mało znany; 19 Naokoło świa 
ta; 19.15 Poezja i piosenka — Trzy 
sonety; 19.35 Pod szafirowa igłą; 
20 Lektury, lektury...; 20.15 Z pry­
watnej płytoteki;/20.35 Ludzie tea­
tru; 20.50 Spotkanie z solista — 
Edward Statkiewicz; 21.15 Tylko 
Óo hiszpańsku; 21.30 Geodeta — 
rep. Szczęsnej Milli; 21.50 Opera 
G. Puccini’ego „Cyganeria”: 22.08 
Śpiewa John Mayall; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. — „Ogniem i mie­
czem” — ode. 25; 22.45 Wieczorem
w kabarecie.
wiersze recytuje Z.

23 Swoje ulubione
Źapasiewicz;

23.05 Muzyka polska — muzyką eu 
ropejska: 23.50 Śpiewa Miki Naka- 
sone.

5^7 JttEWÓl
CZWARTEK: 8.15—8.45 Matę

matyka w szkole: „Proces mate- 
matyzacjj. a zastosowanie mate­
matyki”; 9—9.30 — Jeżyk polski 
(kł. I. H i IH lic. oraz kl. XI): 
„Poezja polityczna”; 10.55—11.25 -*

Historia (kl. 
poddaństwie”: 
storia (kl. v)

VI): „Urodzeni w
11.55—12.25 — Hi*

nie”; 12.45—13.15
.Zycie w Biskupi- 

— Mechanizacja
rolnictwa: „Mechanizacja pro­
dukcji ziemniaków”: 13.55 — Me­
chanizacja rolnictwa (powt.); 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Fizyka I rok: „Kinematyka punk 
tu materialnego” — cz. III oraz
.Zasady dynamiki” 
- Dziennik: 16.50 —

widzów

— CZ. I; 16.4(1 
Dla młodych

.Ekran z bratkiem”
progr. film z serii: „Kpt. Tenkesz”
17.55 „Srebrny Jubileusz”
(lok.); 18.10 — „Nad Odra i Bałty­
kiem”; 18.40 — Przegląd muz.; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20 — „Od 
Sielc do Bugu” z cyklu: „Drogi 
zwycięstwa”; 20.30 — Śpiewa Ire­
na Santor — eolski film TV; 20.45 
— Film z serii: „Ścigany”; 21.35 — 
„Z trzynastego pietra” — orogram 
ekonomiczny; 22.05 — Dziennik; 
22.20 — Kronika Mistrzostw Świa­
ta FIS (Wysokie Tatryl; 22.45—23.50 
— Politechnika (powt.).

PIĄTEK: 10.55 — Dla szkół — 
„Wychowanie obywatelskie” (dla
kl. VII) 
12.20 — 
12.45—13,

.Sztuka ludowa”; 11.30
Film z serii: „ 

15 — Dla szkół
.Ścigany

cia techniczne (dla kl. VIII)
Zaję- 
„Mój

warsztat pracy”; 14.25—15.30 — Po­
litechnika TV — Rysunek tech­
niczny I rok: „Znaki graficzne”, 
„Istota zapisu konstrukcji”; 16.40 
— Dziennik; 16.50 — Dla młodych 
widzów: Aula — Sesja XI, „Zrób 
to sam”, film pt. „Polly i tajem­
nica siedmiu gwiazd”; 17.50 — „Bo 
haterowie pierwszego filmu”; 
18.05 — „Nie tylko dla pań”; 18.25 
— Magazyn ..Postęp”; 18.55 — Te­
leturniej: „Gramy o telewizor”: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— Reportaż filmowy; 20.30 — Teatr 
Ty — Michał Weiiczkow: „Pra­
wie komedia”. Tłumaczenie — Di­
na i Jerzy Lau. Adaptacja — A. 
Wydrzyński; 21.45 — „Fikcja i rze 
czywistość”: 22.05 — Rozmowy o 
książkach”; 22.20 — Dziennik; 22.35 
— Kronika Mistrzostw Świata FIS 
(Wysokie Tatry); 23—0.05 — Poli­
technika TV (pow’t.).

TV zastrzega prawo zmian.

Uroczysty koncert 
symfoniczny

W piątek, 20 bm, o godz. 
19.30 w auli UAM odbędzie się 
uroczysty koncert symfonicz­
ny dla uczczenia 160 rocznicy 
urodzin Fryderyka Chopina i 
25 rocznicy oswobodzenia Wiel 
kopolski. Wykonawcami będą: 
Orkiestra Symfoniczna Filhar­
monii Poznańskiej, soliści: Ta 
deusz Żmudziński, (fortepian), 
Marian Kouba (tenor) — soli­
sta Opery Poznańskiej, Chór 
Mieszany Spółdzielczości im. 
St. Moniuszki (kierownik arty

ziołki na wieży”, „Poznań”, 
„Ratusz poznański”, „Kalisz” i 
„Gołuchów”.

Seans III (godz. 16): „Ziemia 
Wielkopolska”, „Trzecia mło­
dość”, „Wczoraj i dziś Koni­
na”, „Kombinat Manieczki” i 
„Gromada w Poznańskiem”.

Seans IV (godz. 19): „Portret 
generała”, „Lekcja polskiego”,
,Cytadela' ,Akt oskarże-

styczny chóru 
Dondajewski). 
gować będzie 
stak.

— Mieczysław 
Całością dyry- 
Zdzisław Szo-

ruia” (scena z filmu na zdjęciu). 
*

Jeszcze raz informujemy, że 
redakcja „Głosu” nie dysponu 
je już zaproszeniami na orga 
nizowany 20 bm. pokaz Wy­
twórni Filmów Dokumenta!-* 
nych. (y)

W konkursie trwającym 
przez cały rok mogą brać u- 
dział wszyscy studenci po 1 ro 
ku studiów zaocznych i wie­
czorowych. Przy ocenie kąndy 
data bierze się pod uwagę 
przeciętną ocenę z egzaminów 
w dwóch ostatnich sesjach, w 
zależności od liczby zdawa­
nych egzaminów. Kandydatów 
do tytułu najlepszego studenta 
roku zgłaszają opiekunowie ro 
ku oraz starostowie lat. Naj­
lepszy student wydziału wybie 
rany jest przez Komisję Stu­
diów dla Pracujących RU ZSP 
w porozumieniu z władzami 
naukowymi uczelni. Dla zwy­
cięzców przewidziane są atrak 
cyjne nagrody, (map) • \

*
Uwaga słuchacze koncertów dla 

młodzieży „Pro Sinfonica” (II 
stopnia) — Dyrekcja Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu przypo­
mina, iż V koncert z tego cyklu 
odbędzie się w sobotę, 21 bm. o 
godz. 17 w auli UAM. Wykonawcy 
— jak na piątkowym koncercie 
symfonicznym, (na)

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |

Dyżur 
posła i radnych 

w piątek, 20 bm., pod­
czas dyżurów w siedzibach 
komitetów FJN, poseł ■ i 
radni przyjmować będą w 
godz. od 17 do 19 wnioski i 
postulaty mieszkańców w 
sprawach gospodarki ko­
munalnej i komunikacji. 

W lokalu Poznańskiego 
Komitetu FJN przy pl. 
Kolegiackim 17 dyżur peł­
nić będzie poseł H. Sierka. 

(a)

• Od dłuższego czasu we wsi 
Daszewice nie palą się lampy. W 
Puszczykowie ulice: Wysoka, Go­
łębia, Źródlana i inne boczne oraz 
ulica Poplińskich' w Poznaniu są 
też nie oświetlone.

• Jeden z mieszkańców Starego 
Rynku wyraża zdziwienie, że nikt 
nie pomyślał dotychczas o usunię 
ciu sterty żużlu i śmieci magazy­
nowanych przed „Odwachem". na 
przeciwko postoju taksówek. Dla 
zwiedzających naszą Starówkę wi­
dok to niezbyt piękny. , ,

• Przed Domem Kultury HCP 
palą się lampy. Są one jednak tak 
brudne, że prawie nie oświetlają 
terenu.

W staromiejskim laboratorium

Pójdzie pan do badania krwi
Wąski, ciemny korytarz. W pierwszej chwili przyjemne cie­

pło, potem wyraźnie wyczuwalny zaduch. Raz po raz kie­
rowniczka laboratorium otwiera drzwi od swego gabinetu, 
by wpuścić nieco świeżego powietrza. Przed rejestracją długa 
kolejka. Trzeba poczekać, aż rejestratorka rózpisze zlecenie 
lekarza na małe karteczki, do każdego badania osobną. Po­
tem już idzie szybko. Jednorazowe pobranie krwi z żyły na 
wszelkie potrzebne badania — i pacjent już wolny. Chyba; 
że dochodzą jeszcze jakieś badania specjalne.

Dziennie takich badań przeprowadza się c|koło 140. Czasem 
trzeba przyjąć pacjenta po godzinach, gdy sprawa pilna, a la­
boratorium przyzakładowe, które winno przeprowadzić ba­
dania, jest nieczynne.

Wyposażenie laboratorium, zdaniem jego kierowniczki — 
dr med. Teresy Przewoźniakowej, dobre. Nie ma prawie ta­
kich zleceń, których nie byliby w stanie wykonać. Praca 
odpowiedzialna. — Że wszystko przy tej liczbie badań idzie 
bez większych zakłóceń, tó zasługa ofiarności zespołu — mó~

A DZBM - Nowe Miasto — za“ 
wiadamia nas. że dokonano iuZ 
naprawy podłogi w korytarzu bu 
dynku przy ul. Ożarowskiej 39,

A MPK przeprasza pasażerów 
tramwaju linii nr 7, którzy syg­
nalizowali nam o niegrzecznym 
zachowaniu się motorniczego w 
dniu 28. XI. ubr. Dyrekcja uka­
rała go upomnieniem z wpisaniem 
do akt personalnych.

A Pracownicy Zakładu Energę 
tycznego Poznań-Miasto usunęli 
już awarie oświetlenia ul. Kan­
clerskiej i Cześnikowskiei oraz na 
prawili zegar sterujący termino­
wym włączaniem światła na u1. 
Grunwaldzkiej. . . .

A Mieszkańcy Osiedla im. wiei 
kiego Października otrzymują juz 
regularnie przesyłki pocztowe. 
Choroba kilku doręczycieli zmusi 
ła do obciążenia ich obowiązka­
mi pozostałych, co jednak nie 
zasadniało potrzeby wyręczania 
się listonoszki dziećmi, (js)

wi dr Przewożniakowa. 
placówce kilka lat.

Doświadczony, pracujący w tej

Bolączką laboratorium jest ciasnota i brak poczekalni dla 
pacjentów. W korytarzyku spotykają się ludzie zdrowi, pod­
legający okresowym badaniom, i chorzy. Dla skrócenia czasu
ich pobytu w pomieszczeniu nie sprzyjającym zdrowiu 
bremu samopoczuciu, postarano się o pełniejszą obsadę 
stracji, a ponadto zlikwidowano pobieranie ponowne 
z palca, skoro wystarczy jednorazowe pobranie jej z 
Oszczędza to zarówno czas jak i nerwy pacjentów.

i do- 
reje- 
krwi 
żyły.

Laboratorium ma otrzymać pomieszczenia po obecnej po­
radni dziecięcej, która się przeprowadzi. Pozwoli to na zor­
ganizowanie -- ku uldze tak pracowników, jak i pacjentów 
— odpowiedniej poczekalni. Niestety, potrwa to jeszcze kilka 
miesięcy, (bw)

informujemy
Zebranie plenarne członków 

ZBoWiD — Koło Główna 
będzie się dzisiaj o godz.

. w szkole przy ul. Tomickiego.
Na akademię z okazji 25-iec 

wyzwolenia Poznania zaprasza r 
lia Biblioteki Miejskiej przy ’ 
Dzierżyńskiego 94 dzisiaj o g°a 
nie 17. va

Z okazji Roku Literatury spota- 
nie z dr. F, Jakubczakiem z 
szawy odbędzie się dzisiaj o • 
18 w filii Biblioteki Miejskiej pi^ 
ul. Kraszewskiego 5. Jutro P°° 
ne spotkanie o godz. 18 
placówka biblioteki przy Pl* 
ności 19. , .vami

Na spotkanie Z uczestnika** 
walk o Poznań w 1945 rok.u.z„t7v 
sza filia Biblioteki Miejskie; P " 
ul. Ostrowskiej 130 dzisiaj o b 
dżinie 17. „nnW-

Zebranie sekcji pudla i ” 
chow Polskiego Związku ky 
gicznego odbędzie sie 
dżinie 18 w Klubie SARP. b • 
nek 56.


